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„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z w yjątkiem  niedziel i św iąt uroczystych 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

W m iejscu . , .....................................
N a  prow incyi, z przesyłką pocztową 
W P aństw ie  N iem ieckiem  . . . .  
Do W łoch, Francyi, A n glii, B elg ii, 

Szw ajcaryi, Tarcyi i innych krajów 
Pojedynczy numer kosztuje 8  ct.,

rocznie: półrocznie: kwartalnie:
16 7,1 w. e S y,l w. a. 4 7,ł. w. a.
•20 10 „ 5 „ „
24 .. 12 6 „ „

28 „ 14 „ 7

miesięczne 
1 zł. 35 et.
1 * 70 „
2 „ — „

2.. 35
przesyłką pocztową lO  o t . : we Lwowie w Biurze

dżlernlkiw A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 i Piona. ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 8 ct.
P r e n u m e r a tę  p r z y jm u je  s ię  ty lk o  za  c a ły  m ie s ią c .

L ist” % p ien iędzm i i przekąsy p ieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad
syłać franco do Adm inistracjo Nowej Reformy w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopicczę- 

tov'ane n ie  podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
R ę k o p is ó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zw r a c a .

Adres Bedhkcyi 5 Adm ln istracy i: G lica Aw Jana Ptir. !3.
• T e l e f o n  Mr. 4 1 .

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
saLilejscown : A dm inistracya Nowej Reformy  i w szystk ie  urzędy pocztow e; m iejsco
wą : A dm inistiaoya Nowej Reformy. —  M agazyn nowości F , A . 3 .'ig a ia  i  G łów na trafika 
w Rynku — Biuro (R. Herz) P lac M aryaeki, 9. — A geneya J. H opcasa i A Salomonowej, 

Plac M aryaeki, 2. — H andel St. K arlińskiego w Sukiennicach. 
Zam iejscową p r e n u m e r a t ę  i ogłoszenia przyjmują Biura dzien n ik ów : W e Lw o
wie Ludwik Plohn. ul. Karola Ludwika 11. — W Tarnow ie Józef P isz . —  W  Przem y
ślu lleszeles. —  W J a r o s ł a w i u  Krzyżanowski. —  W W iedn iu  pp. H aasenstein  & Vo- 
ęier (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, B erlin ie, Lipsku B azylei i W rocław iu). —  
A. Opeiik. R. Mosse (także w B erlin ie, Han.burgu, M onachium i  Norym berdze). —  H ennam i 
Goldschmiedt, M. Dukes, H. Senalek, J. D anneberg. — W  Paryżu  Societó M utuelle de Pu- 

blicite A. L o r e 11 e. direeteur, Rue Caumartin, 61.
O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje A dm inistracya za opłatą od m iejsca w iersza drobnem p i
smem (petitl, za pierwszy raz 10 et., za każdy następny raz po 5 cent. —  Nadesłane po 
30 centów od wiersza za każdy raz. —  N e k r o l o g i a  po 15 ct. od wiersza. —  Głosy pu
b l i c z n e  po 50 ct. od wiersza. — Załączniki do Nowej Reformy 'prospekt., cyrku!arze 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr, od 100 egzem , dla zam iejscowych, a 50 ct. od 100 egun’ 
dla m iejscowych prenumerat. N& leiytość uprasza się naprz6d nadesłać przekazem pocztowym.

Od Wydawnictwa.

Celem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ
rej warunki podano w n a g łó w k u ,  obok 
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje t y l k o  Administracya „Nowej 
Reformy “ w Krakowie i ageneye, wymie
nione w nagłówku dziennika.

Po wyborach.
K raków , 31 października.

D r . F r y d e r y k  Z o l l  w y b r a n y  z o s t a ł  
w c z o r a j  p o s ł e m  z m i a s t a  K r a k o w a .  
Ten w ynik wczorajszych wyborów nie zaskoczył 
nas niespodzianie; w iedzieliśm y dobrze, na co 
się zanosi, wnioskując z agitacyi skrzętnej a 
skrytej i z tej nierozważnej tak tyk i, jak ą  w pe
wnych sferach przeciw  niem u zarówno, ja k  
przeciw drowi Aug. Sokołowskiem u rozwinięto. 
W ystarczyło wczoraj przysłuchać się przez 
chw ilkę głosowaniu w każdej z sal wyborczyeh, 
a już  przed południem można było w ynik wy
borów przewidzieć.

N ajpierw  tedy u d z i a ł  w y b o r c ó w  b y ł  
n i e s ł y c h a n i e  s ł a b y .  Dość powiedzieć, że 
na 0 1 6  upraw nionych do głosow ania, oddało 
głosy zaledwo 1.664 wyborców; a więc stanow 
cza w iększość wyborców, z których połowa mo
g ła  zupełnie inny nadać zwrot wyborom, z u 
p e ł n i e - w s t r z y m a ł a  s i ę  o d  g l o s o w a 
n i a .  Z tej skrom nej mniejszości, ja k a  w zięła 
udział w głosuw aniu, otrzym ał dr. F ryderyk  
Zoll 960, p. Kazim ierz Bartoszewicz -329, dr. 
August Sokołow ski 374 głosów. W ynikałoby 
z tego, że pierw szy z tych kandydatów  prze
szedł poważną większością. Atoli chcąc w ynik 
ten postawić w świetle realnej praw dy, potrze
ba przedew szystkiem  stw ierdzić fakt, o którym  
każ^y  św iadek wczorajszego głosow ania mógł 
s l ./p rz e k o n a ć , że wśród głosów, ja k ie  padły  
na dra F ry d ery k a  Z o l l a ,  z u a j  d u j e  s i ę  
c o  n a j m n i e j  600 g ł o s ó w  ż y d o w s k i e h .  
C ały K a ;,mierz głosował so lidarnie, „jak  jeden  
m ąż", na kandydata  klerykalno-konserw atyw ne- 
go. Jeżeli więc z liczby 960 głosów, jak ie  o- 
trzym ał dr. F ryderyk  Zoll, odejmiemy przypusz
czalną liczbę (iOO głosów żydowskich, to w szy
scy trzej kandydaci staną praw ie na równi, a 
dr. Sokołowski mieć będzie naw et względną 
większość.

Nie pom yliliśmy się zatem wcale, przewidując, 
że przyjdzie do rozbicia głosów i że z rozbicia 
tego wyjść może kandydat konserw atyw ny. A 
jeżeliby ktoś argum entow ał, że głosy pp. Soko
łow skiego i Bartoszewicza razem wzięte, jeszcze 
żadnem u z nieh wobec kandydatu ry  dra F ry d e
ryka  Zolla nie zapew niłyby zwycięstwa, — to 
odpowiemy, że w łaśnie to rozstrzelenie się opi
nii wyborczej w trzech kierunkach, objawiające 
się w powyższych cyfrach, w yw ołało a p a t y ę  
p o w s z e c h n ą ,  której następstw em  było roz
m yślne usuwanie się od udziału w głosowaniu.

Bo pizypatrzm y się tylko bliżej, co  t ę  a p a 
t y ę  z r o d z i ł o ?  Na pierwszem zgrom adzeniu 
przedwyborczem  zasypano dra Sokołowskiego 
gradem  interpelacyj, a zgromadzenie z n iektó
rych odpowiedzi kandydata  zdaw ało się niczu- 
dowolonem. Zarzucono mu, że nie spełn ił dane
go sobie polecenia w spraw ie nadużyć starostów;

objawiono opozycyę wobec jego poglądów na 
spraw ę tajnego i powszechnego głosow ania; po- 
dejrzyw ano go wreszcie, że w kw eslyi żydow
skiej nie dość jasne za jął stanowisko.

Na zgromadzeniu dnia następnego, stanął p. 
B a r t o s z e w i c z .  Czy dał on program , od p. 
Sokołowskiego bardziej postępowy, radykaln ie j
szy, lub choćby jaśniejszy ? S ą d z i m y , ż e  n i  e. 
Bo ośw iadczył się w praw dzie za tajne m gloso
waniem, którego trudno nie być zwolennikiem, 
ale był przeciwnym  glosowaniu powszechnemu, 
a kw eslyi żydowskiej nie rozjaśnił wcale swo
im poglądem. Zresztą zapew niał przecież ten 
k an d y d a t, że je s t „ b a r d z o  u m i a r k o w a 
n y m " ,  a do żadnego z istniejących stronnictw  
się nic przechylił. 1’. Bartoszowicz więc nie 
mógł porwać za sobą tych, dla których p. So
kołowski był za bladym, zbyt um iarkowanym , 
a nie mógł ich zapalić do swej kandydatury  
także dlatego żc, ja k  słusznie zauw ażył wbrew 
tw ierdzeniu swego interpelanta, w polityce nie 
był on homo novus. Gdyby nim był, byłoby to 
dla jego kandydatu ry  korzystniejszym . Bo prze
cież wszyscy, znający publicystyczną działalność 
p. Bartoszewicza, musieli przyjść do przekona
nia, że nie staw iał on nigdy żadnego programu 
politycznego, pomimo, że świetną m iał ku temu 
sposobność; przecież wszyscy zwolennicy ta len
tu pisarskiego tego kandydata  nip mogli naraz 
zapomnieć, że pracow ał już w różnych pismach, 
i że rozwijał w nich zjadliw ą k ry tykę  w szyst
kich stronnictw , lecz sam nigdy jasno  i pozyty
wnie nie określił dróg, po których iść ma spo
łeczeństwo, no, i sam na nie, choćby dla przy
k ładu , nie w stąpił.

W ięc, pc prostu mówiąc, znalazła się pow aż
na większość takich wyborców, którzy powie
dzieli sobie: nie chcemy Sokołowskiego, ale i 
na Bartoszewicza tern mniej będziemy głosować. 
A że kandydatu ra  konserw atyw na w jeszcze 
mniejszym  stopniu odpow iadała ich przekona
niom, bo przecież pew na je s t rzeczą, że ogół 
ludności krakow skiej absolutnie z k liką krakow 
skich stańczyków  nic nie ma wspólnego, — 
w i ę c  w s t r z y m a l i  s i ę  o d  g ł o s o w a n i a .  
Dodajmy do tego presyę, jaką  w yw ierano za 
kandydaturą  dra Zolla po urzędach i instytu 
eyach publicznych, a znajdziem y ja sn ą  odpo
wiedź na pytanie: jak  wytłóm aczyć apatyę o- 
gólną przy wczorajszych wyborach ?

A teraz, na zakończenie, jedna jeszcze kwe- 
stya. J a k  n a  te r n  w s t r z y m a n i u  s i ę  o d  
g ł o s o w a n i a  w y s z l i  s z c z e r z e  p o s t ę p o 
wi  i d e m o k r a t y c z n i  w y b o r c y ,  jak  na 
tern w yszło miasto ? Nie chcieli p. Sokołow
skiego z program em  zbyt um iarkow anym , nie 
chcieli p. Bartoszewicza bez program u, —  ale 
za to dostali posła z program em  zdeklarow a
n y m , k o n s e r w a t y w n y m ,  nietylko ich 
przekonaniom  nie odpowiadającym , l e c z  z n i e 
mi  s t a n o w c z o  s p r z e c z n y m ;  posła, który 
naw et na publicznem zgromadzeniu nie stanął, 
aby p .g ląd y  swoje publicznie wypowiedzieć 
Przez 20 la t w alczyliśm y o pomnożenie liczby 
posłów z K rakow a, a gdyśm y jeden m andat 
zdobyli, oddaliśmy go sami w ręce stańczyków , 
jak o  m andat dla nas zbyteczny....

D latego to, w p rz e w ią z a n iu  tego następstwa, 
już z czy sto taktycznych względów, uważaliśmy 
kandydaturę  p. Sokołowskiego za jedynie , w 
tych w arunkach, w skazaną i korzystną. Spełni
liśmy nasz publicystyczny obowiązek, staw iając 
czoło nawale stańczykow skiej, zasilanej rozter
kami w obozie dem okratycznym ; jeżeli niebez
pieczeństwa nie zdołaliśm y uchylić, to już  nie 
nasza w tern wina. Może przecież w ynik wczo
rajszych wyborów sprowadzi reakcyę. wśród 
szerszy cli kół oby watclstw a krakow skiego i 
zmusi je  do zdania sobie sp raw y, dokąd do

szliśmy dzisiaj, po tylu latach  upornych w alk 
z falangą konserw atyw ną; dokąd dojdziem y, je 
żeli w niemem milczeniu znosić będziemy tero- 
ryzni garstk i wsteczników, którzy tysiącom o- 
byw ateli wolę swoją narzucają.

Henryk Rewakowicz.
K raków , 31 października.

Dzisiaj obchodzi jubileusz czterdziestoletniej 
p .aoy dziennikarskiej H enryk R e w a k o w i c z ,  
redaktor J\ Uri/era Lwowskiego. K iedy przed laty  
dziesięciu uczczono we Lwowie w sposób uro
czysty obyw atelską i publicystyczną działalność 
Rewakowicza, pierwsi w dziennikarstw ie krajo- 
wem przyłączyliśm y się do tych, którzy odda
wali hołd jego zasługom i uczciwej pracy. Przez 
tych la t dziesięć zaszły może między poglądami 
dzisiejszego jubilata, a naszemi, różnice w zapatry 
w aniach na tak ty k ę  stronnictw , lecz spotyka
liśmy się zawsze na gruncie zasad politycznych 
i w rzetelnem , nieobłudnem  ieh pojmowaniu. 
H enryk Rewakowicz posunął się w tym czasie 
może dalej w kierunku skrajnym , radykaluym , 
bo radykalizm  ten leży w krw i jego i tem pera
mencie; atoli nie zszedł nigdy z drogi uczciwo
ści publicystycznej, pozostał zawsze wierny h a 
słom patryotyzm u i rzetelnej służby obyw atel
skiej.

Czterdziestoletnia praca publicystyczna H en
ryka  R e w a k o w i c z a  je s t zarazem  obfitym 
w w ypadki polityczne rozdziałem  ź w ew nętrz
nych dziejów kraju , je s t do pewnego stopnia 
zam kniętym  w sobie okresem dziennikarstw a 
polskiego w Galicyi wogóle, a we Lwowie 
w szczególności. N ajw ybitniejsi reprezentanci 
dziennikarstw a polskiego w bliskich zostawali 
z dzisiejszym jubilatem  stosunkach, a chociaż 
nie ze wszystkim i i nic na w szystko się godził; 
chociaż nie oszczędzała go nieraz nierozważna 
polemika i ostra saty ra: przecież dzisiaj, po la 
tach czterdziesta tej w alki upornej, a denerw u
jącej, ja k ą  w ytw arza zawód redaktora, p ragną
cego nadaw ać kierunek wypadkom , a nie być 
niemym ich św iadkiem , — dzisiaj wynosi Re- 
wakowtóz z tej walki charak ter czysty, zdoby
w ający mu dobrze zasłużony szacunek nawet 
u przeciw ników  politycznych.

Już choćby ten jeden  w zgląd zmusza nas do 
przypom nienia krajow i i społeczeństw u tej ty 
powej postaci dziennikarza polskiego, w yrosłej 
w praw dzie na gruncie lwowskim i z jego  zw ią
zanej stosunkam i, lecz patrzącej zawsze pełnem 
życzliwości i obywatelskiego poczucia okiem na 
spraw y ogółu i w szystkich klas jego. K oleżeń
stwo po piórze, a w wielu spraw ach wspólność 
zapatryw ań, praca ciężka wreszcie, łącząca nas 
w szeregach dziennikarskich  z H enrykiem  Rc- 
wukowiczem, nak ład a ją  na nas obowiązek prze
słania mu dzisiaj w yrazów  szczerego szacunku 
i uznania w raz z szczerem życzeniem, aby przy 
czerstwem zdrowiu i tej pogodzie um ysłu, jaka 
całą przeszłość jego cechuje, w ytrw ał w chlu
bnie rozpoczętej pracy na pożytek narodu i 
kraju.

Jak się wybiera posłów na Węgrzech.
Od jednego z przyjaciół naszego pism a otrzy

mujemy następującą korespodencyę z nad g ra 
nicy w ęgierskiej:

W  przypuszczeniu, iż to mogłoby zaintereso
wać szersze kuła czytelników, przesyłam  do

ew entualnego zamieszczenia w łam ach waszego 
cennego pism a niniejszą korespondencyę, rzuca
jącą  jaskraw e św iatło na sposób, w ja k i  prze- 
forsowuje się kandydatów  rządowych przy w y
borach na W ęgrzech.

W iedząc m ianowicie o przyjętym  na W ęgrzech 
zwyczaju, iż przy wyborach do sejmu to stron
nictwo zawsze zwycięża, k tóre  liczebnie ma w ię
cej silnych pięści, a nadto widząc, ja k  przez 
nasze miasto przejeżdża jeden szwadron konnicy 
i dwie kom panie piechoty do sąsiedniej mieści
ny w ęgierskiej Czaczy, postanowiłem naocznie 
przekonać się, jak  się też w łaściw ie na W ę
grzech wykony wuja najdroższe praw a konsty tu 
cyjne. Pow ziąw szy tak ie  postanowienie, w sia
dłem do odchodzącego stąd do Czaczy pospie
sznego pociągu i w południe dnia 28 bm. zna
lazłem  się na dworcu kolei koszyckiej w Cza
czy. Tutaj zasiałem  sporą kupkę ludzi, ustrojo
ną w biało-ziclone piórka za kapeluszem , a 
wrzeszczącą co chwila „el/on“.

Z apytałem , coby to w szystko’ zuaczyć m iało; 
na co oświadczono mi, iż partya rządowa, od
niósłszy w alne zwycięstwo, odprowadza swojego 
kandydata  Leona L a n c z y ’ego i z nim się żegna.

Tu moje zdziwienie nie miało granic, raz d la
tego, że żuając po trosze stosunki w granicznych 
gm inach, byłem  pewny, iż zwycięży kandydat 
ludowy, a powtóre nie mogłem pojąć, aby już 
w południe było po wyborach. W krótce jednak 
otrzym ałem  jak  najautentyczniejsze wytłóma- 
czenic.

Oto przedew szystkiem  około 800 wyborców, 
o których w iedziano, iż głosować będą za k an 
dydatem  ludowym, n i e  w p u s z c z o n o  w c a 
l e  d o  m i a s t a .  Przedstaw iono ieh przed ko
m enderującym i wojskiem, jak o  rozbójników, k tó 
rzy idą Czaczę spalić i zrabować, wojsko zrobi
ło  kordon, i ani jednego  z tych „wrogów" nie 
wpuściło do m iasta. W skutek tego na sali w y
borców znalazło się zaledwie kilkudziesięciu w y
borców i to praw ie samych stronników  party i 
rządowej. K andydatów  był o dwćcfi, jeden L a n- 
c z y ,  bankier peszteński, arug i ks. C z e r ń  o c h ,  
kanonik  w Strzygoniu.

Przed rozpoczęciem głosow ania zażądał komi
sarz królew ski, aby kandydat ludowy, ks. Czer- 
nock, w ykazał się, iż je s t taktycznie doktorem  
św. teologii, za jak iego  się podaje. Ponieważ 
ten jednak  przy sobie dyplomu nie m iał, ośw iad
czył kom isarz królew ski, iż kandydat nie w y
kazał identyczności, p r z e t o  d o  w y b o r u  n i e  
m o ż e  b y ć  p r z y p u s z c z o n y  —  ponieważ 
zaś tylko jeden  kandydat tj. L anczy pozostaje, 
przeto ten co ijiso je s t w ybrany. T a k  w i ę c  
a n i  j e d n e g o  g ł o s u  n i e  o d d a n o ,  a k a n 
d y d a t  r z ą d o w y  p r z e s z e d ł .

Nie do uw ierzenia, n iep raw daż?  A jednak  
prawdziwe!

P. Lanczy sam się takiego w yniku nie spo
dziew ał, i dlatego swoją kandydaturę  postawił 
także \v Innem jak iem ś mieście, jeżeli sic nie 
mylę, Miskolczu, na w ypadek, gdyby w kuryi 
wiejskiej był p rzepadł. Tymczasem bez strzału  
w ygrał cala. batalię. Opowiadano mi jednak , iż 
wybór ten kosztow ał go 30.000 złr.

T ak  się w ybiera posłów na W ęgrzech.

„Ruch armeński" w Galicyi.
Czytamy w D zienniku  P o lsk im :
Mamy do zanotow ania zupełnie niespodziew a

ny i sensacyjny objaw, którego widownią je s t 
obecnie Galicya. Oto wśród Ormian tutejszych, 
którzy, jak  się zdaw ało, są ju ż  zupełnie spojeni 
z naszym narodowym organizm em , odbywa się

od pewnego czasu sposób regenerow ania się 
w k ierunku narodow o-orm iańskim . In icyatyw a 
do iego ruchu w yszła z K u t , gdzie Ormianie 
skupieni są najliczniej, bo w sile 2000 dusz, i 
gdzie do dnia dzisiejszego przechow ał się w co- 
dziennem  użyciu język  orm iański tak  dalece, że 
do niedaw na jeszcze w tym języku w ygłaszane 
by ły  w kościele kazania. Pionieram i separa ty 
zmu są głów nie mtodzi księża i garstka ak ad e
mików. Ci ostatni, w liczbie około 20, k sz ta ł
cący się na uniw ersytecie lwowskim , nosili się 
naw et z m yślą założenia Tow arzystw a, któręby 
propagow ało ideę narodowej odrębności wśród 
galicyjskich Ormian, ale na razie zaniechano 
tej myśli i postanowiono ograniczyć się do ci
chej propagandy. Również miało we L<wowie 
powstać pismo, poświęcone specyalnie idei or
m iańskiej, a M ecbitarzyści w iedeńscy ośw iad
czyli nawet, iż będą je u siebie bezpłatnie d ru 
kowali, projekt rozbił się jed n ak  o b rak  leda- 
ktora. W pzerniow cach natom iast, gdzie Ormian 
jest bez porów nania więcej, niż u nas, ma po
dobno ju ż  w krótce przyjść do skutku  powyższe 
stow arzyszenie.

Jednem  z haseł „m łodych O rm ian" galicy j
skich jest pielęgnow anie narodowego języka , 
w skutek rzego tu i owdzie, zw łaszcza w loka 
lach pub licznych , można spotkać się z orm iań
ską konw ersacyą Przed k ilku  dniam i mieliśmy 
sposobność być św iadkam i ostentacyjnej rozmo
wy orm iańskiej w pewnej restauracyi. G azety 
z Tyflisu, S tam bułu i W ieduia, w ydaw ane w or
m iańskim  języku , ja k  Arew cłk  („W scLód"), H aa- 
tes ( ..P rzeg ląd4*) i inne, rozchodzą się we Lw o
wie w stosunkowo sporej liczbie egzem plarzy, 
z A rm enią utrzym yw ane są sta łe  stosunki ko
respondencyjne, a w zeszłym  roku odesłano tam 
ze Lw ow a około 2.000 z ł r . , zebranych drogą 
sk ładek , dla ofiar prześladow ania M ahometan. 
G łównym motywem obudzenia się orm iańskiego 
patryotyzm u w G alicyi są ostatnie rzezie na 
W schodzie, k tóre znalazły  tu silniejszy oddźwięk, 
aniżeli się można było spodziewać, przyczem 
skarżą się przedstaw iciele orm iańskiej irredenty , 
że gdy żywioł orm iański podtrzym uje na kre-. 
sack, n. p. na Bukowinie, polskość, to Polacy 
dali się ubiedz Anglikom  w okazaniu w spółczu
cia i pomoey prześladow anej ludności orm iań
skiej. Z apał dla spraw y je s t tak w ielki, że po
rw ał połowę kleru orm iańskiego i w ielu zamo
żnych mieszczan, odpornie zaś zachowują się 
w łaściciele ziemscy. W szystkich Orm ian we 
Lwowie, S tanisław ow ie, Brzeżauack, K utach, 
Kołomyi i Sniatynie je s t około 5.000, z tego 
we Lwowie około 500.

Z Rady państwa.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej 

odbyło się pierw sze czytanie projektu ustaw y o 
sprzedaży soli bydlęcej po zniżonych cenach.

P. P u r g h a r d t  stw ierdza, że projekt nie jest 
zadow alający i zapow iada popraw ki.

P . W i e l o  w i e j s k i  popiera ustaw ę i wnosi 
aby projekt przekazać nie komisy i budżetowej, 
ale komisyi rolniczej.

P. R a s z i n  w ygłasza  mowę w języku  cze 
skim.

P. H o m p e s c h  zaleca przyjęcie ustaw y.
R eprezentant rządu szef sekcyi J o r k a s c h -  

K o c h oświadcza , że przez oznaczenie ceny w 
wysokości 5 złr. zarząd skarbow y czyni w ielką 
ofiarę. W zam ian pow inny być uchw alone pe 
wne zastrzeżenia. Żądanie pomnożenia państw o
w ych miejsc sprzedaży soli bydlęcej będzie za 
pewne w ten sposób zaspokojone, że sprzedażą

(Pamic tn ik i Jó z e fa  B o g u s ław sk ieg o ) .

4 (Ciąg dalszy.)

Zechcecie zapewne wiedzieć, bracia moi, com 
robił przez tak  długi czas w Tobolsku ! P rzy
patryw ałem  się zbrodni, z k tórą  tu po raz 
pierwszy zeszedłem się oko w oko; śledziłem 
przyczyny, dlaczego człow iek w dalszem  życiu 
zostaje zwierzęciem ? i pytałem  następnie, chcia
łem dojść, coby go mogło w strzym ać od zbro
dni, osw ajałem  się nakoniec z życiem, jak ie  
mnie czekało w przyszłości.

To były  moje jedyne, w yłączne zajęcia. Aby 
się bliżej przypatrzyć zbrodni odwiedzałem , 
ilekroć można było, tych, co siedzieli przykuci 
na łańcuchach do ściany, skazani na la t k ilka.

Znalazłem  tam pomiędzy nimi żyda j  ikiegoś 
z Częstochowy. Sądziłem , że się czegoś więcej 
dowiem od niego. Tym czasem  zawiódł moje 
oczekiw anie, ciągle boy iem utrzym yw ał, że jest 
niew innj m. Siedział już  wówczas la t 3 i um arł 
na cholerę.

B ył tam  także n iejaki K o r n i  e w , zbój n ie 
pospolity. M ordował, zdaje się, dla przyjemności, 
o swojem przeszłem  życiu m ówił z pewnemi 
przechw ałkam i, wspom niał, ja k  chcąc zmusić 
m atkę do w yznania, gdzie są uk ry te  pieniądze, 
rozryw ał w jej oczach niemowlę, ja k  następnie 
m ęczył m atkę i t. p.

Kurniew nie m iał tak  bardzo dzikiego wzro
ku, zdaw ał się naw et łagodnym . Pierw sze chw i

le jego życia przeszły mu pod okiem rodzi
ców, o których mówił, że nie byli tak  złym i, 
jak  on, że dopiero w późniejszym czasie, po
znawszy się z jakim ś łotrem , przysłanym  do 
ich wsi na osiedlenie, zaczął gryw ać w karty  
i kośei, a potem p ił dużo. T akie życie podo
bało mu się bardzo, a gdy brak ło  mu środków 
do przedłużenia go, zaczął kraść. Na kradzieży 
raz mało nie był z łapany, uwolnił się jed n ak  
od schw ytania m orderstwem , i tak  dalej idąc, 
dostał się na łańcuch do Tobolska.

O poprawie w dalszem życiu już  nie m yślał, 
chciał ty lko raz jeszcze w ydostać się na swo
bodę i pomścić s :ę krw aw o na tych, którzy go 
je j pozbawili.

Korniew  w więzieniu nauczy! się fałszować 
pieniądze, robił w swej celi ruble ołowiane, 
w ym ieniając je  za pośrednictwem  żołnierzy, sto 
jącycb na warcie, na ruble prawdziwe.

Ze wszystkim i, którzy w ysiedzą czas nazna
czony na łańcuchu, postępują zawsze jed n ak o 
wo: m ają oni pozostawać w w ięzieniu do śm ier
ci. Z darzają się jed n ak  w ypadki uwolnienia ta 
kich skazańców.

P artye  nowo przj byłych i odchodzących zmie
niają się co tydzień, więzienie w Tobolsku p ra 
wie ciągle mieści w sobie do 1000 ludzi i d la 
tego nie bardzo trudno takiem u, który ma sie
dzieć całe życie w więzieniu, znalazłszy podo
bnego z rysów do siebie, zostawić go na swem 
miejscu, choćby za grube pieniądze, a samemu 
udać się na miejsce, przeznaczone dla tego, k tó
ry się zgodził na podobną zamianę.

Że tak ie  zam iany byw ają częste, o tem w ąt
pić nie należy. Znałem  kilkanaście podobnych

w ypadków , gdzie naw et m iara wzrostu była 
zupełnie różna; i nik t na to przecież nie zw racał 
uwagi. Zw ykle uważano to za om yłkę. W każ
dej party i, idącej w dalszą d ro g ę , znajdziesz 
k ilku Iw anów  „N iepom niuszczych", lub Iw anów  
„Beznazwania*1, lub nakoniec Iw anów  „Bezotic- 
czestwa*1. Są to nazwy, ja k ie  przybierają, ci, 
k tórzy nie chcą w yjaw ić swego praw dziw ego 
nazw iska. —  Dość o Tobolsku, bo przed nami 
dużo jeszcze drogi i wiele różnych w ypadków .

IV. '
( W ym arsz z  Tobolska).

Dnia 1J sierpnia dw unastu z moich współko- 
legów w ysłanych zostało w podróż, przy partyi 
siedmdziesięciu katorżników , ja pozostałem je 
szcze z Józefem Rudnickim . Na parę dni przed 
wyruszeniem  party i rozdano odzież skarbow ą, 
złożoną z czapki, uszytej z szarego sukna, t a 
kiegoż koloru sukna rodzaj szlafroka, na k tóre
go plecacn przyszyta jest kw adratow a, innego 
zupełnie koloru ła tk a . Do tego dają po dwie 
koszule, z bardzo grubego płótna, po parze 
trzew ików  (czarki), po m ałym  w oreczku, który 
nie wiem ju ż , do czego miał słnżyć. Sukno, u- 
żyte na odzież, jest z fabryki syberyjskiej. Ro
bią je zwykle po w siach; do tego mało używają 
w ełny, a więcej daleko szerśei bydlęcej; stąd 
też je s t nadzwyczaj słabe, n ietrw ałe, a rzadkie 
do tego stopnia, iż bardzo dowcipnie w yraził 
się o niem pewien, znany mi, M ałorosyanin, 
mówiąc: „Deszcz jeszcze za górą, a plecy już  
m okre".

W szystkie w ydane rzeczy oznaczone są  stem 
plem; T. li. C. 1*48 ro.ia, litery  ozuaczały: To-

hohkąja J'l.ij>r(h/cjia Zsylnych. Dziennie każdemu 
przeznaczono po 3 kop. sr., czyli po (i gro
szy.

Patrzyłem  za odchodzącymi o godzinie 5-tej 
rano towarzyszam i. W szyscy, należeć mający 
do tej party i, stanęli na placu w szeregu. Tam 
zrewidowano najprzód , czy kajdany  są całe 
i mocne, zobaczono następnie, czy rzeczy sk a r
bowe są w szystkie. Zdarza się bowiem, że w ię
źniowie, albo je  przegrywają, w karty  zaraz po 
odebraniu ze składu, albo też k radną je  jedni 
drugim . T akie rew iz je  z początku drogi m iały 
miejsce praw ie na każdej stacyi, następnie usta
w ały zwolna i ustały nareszcie zupełnie. Po od
bytym przeglądzie kajdan  i rzeczy, przeczytano 
listę im ienną w szystkich, a następnie rozkazano 
się zbliżyć do rozciągniętego na ziemi łańcucha; 
były  to krótkie szyny żelaza, w pewnych odstę
pach połączone z sobą kołkam i, na które nało
żonych jest mnóstwo ręcznych kajdan . W tak ie  
naicczniki zam ykają, a raczej śrubują razem 
kluczem po parze jednego za lew ą, drugiego 
za praw ą rękę. T ak  przygotow ana partya w y
rusza z T obolska, co tydzień nowa, co tydzień 
różna.

Pożegnaw szy kolegów, zostałem jeszcze czas 
ja k iś  w Tobolsku. Doczekałem  się przyjazdu 
L udw ika M azarakiego, Alojzego W endy, Bene
dyk ta  Kossiewicza i Bobszańskiego, z którym i 
byłem  w ysłany, później zaś przybyli Jordano
wie Feliks i Ju lian , M ieczysław Zarębski, Jó 
zef K oźm iński. Jan  Kiinig i S tan isław  D utkie
wicz.

T a sama kistorya, ten sam porządek by ł za
chowany przy mojem wyjściu z T obolska, jaki

n ra ł  miejsce przy w ysłaniu moich poprzednich 
współkolegów . T ak  samo rozdali nam  rzeczy 
skarbow e, tak  samo obejrzeli kajdany , tak  samo 
zakuli do pręta, słowem w szystko odbyło się 
zupełnie jednakow o. Tych, dla których zabrakło  
miejsca przy głów nym  łańcuchu, kuli razem  za 
pomocą osobnego przyrządu.

W spomnieć tutaj muszę o oficerze, k tóry  
zw ykle z Tobolska odprow adza partye do p ierw 
szego noclegu. S tary  to inw alid, la t m iał z gó
rą  50, a był ty lko podporucznikiem . W ysoki, 
suchy, ntdogowy pijak , rzadki egzem plarz do 
obserw acyi; nazyw ał się Iw anow . U brany był 
w m undur, na którym  plam, ła tek  i dziur, co 
nie m iara. Ten tedy Iw anow  z każdej prow a
dzonej przez siebie party i, zbiera następującym  
sposobem pieniądze: po 10 w iorstach drogi je s1 
ja k iś  klasztor, tam rozkazuje staroście (ponie
waż każda p artya  ma swego, w ybranego p rzez 
ogół ątarostę) zapytać w szystkich: „czy chcą 
być zwolnieni z łańcucha?" A któżby tego nie 
chciał! N aturalnie, zgadzają się w szycy; trzeba 
ty lko  zapłacić oficerowi, a oficer wiele nie w y
maga, bo 2 kop. z „>iy.ia“ (to znaczy z człow ie
ka). Starosta oddaje pieniądze oficerowi, łańcuch 
k ładzie się na wóz, a więźniowie, otoczeni żoł
nierzam i, postępują dalej.

Na drugiej stacyi taż sam a historya, z małe- 
mi zmianami. Oficer nie pow iada już, że żąda 
opłaty  z „>iy.ia“ , lecz żąda op łaty  z „nosau, z 
człow ieka, z g łow y i t. p.

(C. d. n.)

— ‘------
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tą zajm ą się koleje, szczególniej koleje p ań 
stwowe. Rząd odpowie w najbliższym  czasie 
na in terpelacyę p. H o m p e s c h a  w spraw ie 
kainitu .

Izba p rzekazała  następnie projekt ustaw y ko
misy i rolniczej.

N a porządek dzienny obrad w eszły spraw o
zdania nieustającej Romisyi obu Izb o: 1) u s tan ie
0 organizacj i sądów ; 2) ustaw ie o zaprow adzeniu 
sądów przem ysłow ych i sądow nictw a w sporach 
ze stosunku służbowego.

Po przemowie spraw ozdaw cy B aerureithera 
zabrał głos p. H e r o l d ,  k tó ry  oświadcza, że jego 
stronnictw o, podobnie, ja k  przeciw  procedurze 
cywilnej, głosować będzie przeciw obu projektom  
I i  znać atoli należy, że ustaw y są postępem w dzie 
dżinie sądow nictw a.

M inister sprawiedliwości G 1 e i s p a c h zaleca 
przyjęcie obu ustaw , będących zakończeniem  
w ielkiej reformy procesu cywilnego. W arunkiem  
reform y jest w pierw szym  rzędzie w yrobienie 
potrzebnego perscnalu sędziów i urzędników 
Jeszcze rok m ają czasu urzędnicy do przygoto 
w ania się do nowej działalności. Jeśli na tem 
miejscu pozostanę —  m ówił dalej m inister —
1 jeśli w ypadki europejskiego znaczenia nie u 
czynią każdej szerszej reformy wogóle niemo 
żliwą, to z całą stanowczością przeprowadza 
z dniem 1 stycznia 1898 roku nową procedurę 
cyw ilną w A ustryi. (Oklaski). Poczynione 
w szystkie w stępne zarządzenia. Nowa ustawa 
zapew nia urzędnikom  sędziowskim  niezawisłość 
i szybką stosunkowo karyerę. M inister dziękuje 
wreszcie spraw ozdaw cy B aernreitherow i za wy 
bitn^ udział w reformie procesu cywilnego.

P. K r o n a w e t t e r  oświadcza, że głosować 
będzie za ustaw ą, ponieważ korzyści przew ażają 
jej niedostatki.

.P. P i n i ń s k i  broni przepisH, że utworzenie 
sądów przem ysłow ych zależnem ma być od Hej 
mów krajow ych. Mowua w yraża nadzieję, że 
m inistrow i nie zabraknie energii w przeprow a 
dzeniu reform y i w uw zględnieniu życzeń po 
szczególnych krajów  w zakresie organizacyi są
downictwa.

Po przem ówieniu p. P  a 11 a i a i sprawozdaw 
cy, uchw aliła Izba oba projekty  ustaw. Ustawy 
przyjęte zostały następnie w trzeciem  czytaniu, 
zarówno i postawione w ciągu dyskusyi rezolucye.

P. P a c a t  p rzedk łada  następujący w niosek: 
„Izba w zyw a rząd, aby wobec tego, że w myśl 
istniejących ustaw  na całym  obszarze królestw a 
Czech i krajów  korony czeskiej oba języki kra 
jowe uważać należy wc w szystkich urzędach za 
posiadające rów ną wartość a stan faktyczny 
w kw estyi językow e nie odpow iada przepisom 
ustaw y i w rzeczyw istości w tak  zwanej we 
w nętrznej służbie urzęduje się tylko w języku  
niem ieckim , przeprow adził ścisłe ustaw y, obo 
w iązujące w tej mierze, i celem przeprow adzenia 
rów noupraw nienia, o ile nie w ystarczają obowią
zujące ustawy, wniósł do kom petentnych w ładz 
ustaw odaw czych odpowiednie projekty ustaw “ .

T. K r u m b h o l z  żąda przedłożenia ustaw y, 
zaw ierającej ograniczenia handlu term inowego 
na giełdzie zbożowej.

P. H auk interpeluje w spraw ie kartelów  fa
brykantów  cukru.

N astępne posiedzenie odbędzie się we wtorek.

gelik,

Proces opalenicki.
W czorajsze spraw ozdanie z przebiegu obrad 

sądow ych w procesie opalenickim  zakończy
liśm y telegraficznem  doniesieniem o zeznaniu 
konduktora L e h m a n n a ,  które zrobiło w ielką 
sensacyę. Dzisiaj mamy bliższe szczegóły o tem 
zeznaniu, dowodzące, iż było ono w najw yż
szym stopniu dla C arnapa obciążające. Lehm ann 
utrzym uje stanowczo, że C arnap, domagając się 
od niego, by go na peron w puścił, powiedział 
przytem  o ks. arcybiskupie: „Ich ntuss diese.n 
polnischen H und  m it der rothen JarJce erstrrhcnu. 
(Muszę zażgać tego psa polskiego w czerwonej 
kurcie). Fotem pow iedział: „Z powodu takiej 
św ini polskiej mam się dać bić !u i wreszcie 
zaw ołał do faim aceuty  C hrista z fabryki opale- 
n ickiej: „ W o ist das Schw einY“ Christ odpo
w iedział na to: „Pociąg w łaśnie odjechał".

N a odnośne zapytania,przew odniczącego św ia
dek oświadcza, iż to samo zeznał w śledztwie 
przed asesorem  z Poznania i obstaje za tem, że 
słyszał w yraźnie słow a Carnapa.

C arnap przeczy stanowczo temu zeznaniu. 
N auczyciel T u m i d a j s k i  w części potw ierdził 
to zeznanie, słyszał bowiem, ja k  C arnap w ołał: 
„W o ist der K ee l?  W o ist der E rzbischofYJ 
Poniew aż opalenicki kam elarz K ałuża i aptekarz  
C hrist byli tym i, którzy  usiłow ali uspokoić 
C arnapa i odprowadzić go z peronu i ponieważ 
Christ m iał słyszeć słow a C arnapa: „W o ist 
das Schw einu, przeto wniósł prokurator o tele
graficzne zaw ezw anie K a ł u ż y  i C h r i s t a .  
Zdaniem  bowiem prokuratora albo C arnap albo 
Lehm ann dopuścili się krzyw oprzysięstw a. O 
brońcy nie sprzeciw iali się żądaniu prokuratora, 
a trybunał po krótkiej naradzie postanow ił za
wezwać telegraficznie Christa i K ałużę na p ią
tek , godzinę 9 rano.

Z zeznań innych świadków przytaczam y naj 
w ażniejsze:

B urm istrz opalenicki T h o r z e w s k i  po
tw ierdza, że istotnie Rajewicz I prosił go o 
pozwolenie na urządzenie owacyi na dworcu, 
że gu je d n a k  odesłał z tem do naczelnika sta- 
cyi ja k o  kom petentnego w tym względzie. Z a
py tany  przez przewodniczącego, czy byłby  e- 
w entualnie pozwolił na urządzenie pochodu 
przez miasto, odpow iedział burm istrz, że byłby 
to uczynił bez w ahania. Tego rodzaju przyję
cia by ły  częste i n ik t nic przeciw  mm nie 
m iał. Zajść przed dworcem św iadek nie- w idział, 
gdyż znajdow ał się w tym  czasie na dworcu 
sam ym . Dopiero później dow iedział się o nich.

Naczelnik stacyi M t i l l e r  potw ierdza, że na 
piśm ienny wniosek trzech obyw ateli opalenic- 
kich, pozwolił na urządzenie na dworcu owa
cyi na cześć ks. arcybiskupa. Św iadek słyszał 
z ust C arnapa różne przezw iska przeciw ko Po 
lakom.

K ierow nik cukrow ni opalenickiej W e r n e r ,  
przyjaciel C arnapa, zeznaje, że był z Carnapem  
tego dnia o godzinie 6 wieczór razem i że ra 
czyli cię winem i w ypili po trzy  butelki. Car
nap nie był jednakże pijany.

W szyscy św iadkow ie zeznają, że lud zacho
w yw ał się przed przybyciem  C arnapa zupełnie 
spokojnie i był w uroczystym  nastroju.

W erkm istrz cukrow ni opalenickiej A s t ,  ewan- 
zeznaje bardzo obciążające. Tw ierdzi s ta 

nowczo, że gdy w racając po 10 godzinie z fa
bryki dostał się między tłum , w idział z całą 
pewnością Hmierzchalskiego, Roya i W aw ra u- 
derzających na C arnapa i słyszał, jak  w ołali na 
niego: „Psiakrew , N iem cze“ . K taczyński zaś u- 
derzył C. dw a lub trzy razy lampionem. Kto 
bił C. pochodniami, św iadek nie w idział, widział 
tjj lko, ja k  uciekającego C. goniło około 80 lu 
dzi. W yzw isk z ust C arnapa nie słyszał, mi 
mo że sta ł blisko. W idział, ja k  Hmierzchalski 
Roy i W aw er pchali C. i konin jego.

Pom ienieni oskarżeni przeczą temu stanowczo 
W oźnica C arnapa K l i m p e l  zeznaje, że la 

tark i u bryczki nie było; w pobliżu dworca o 
debra! mu C arnap lejce i sam dalej powoził 
Konie przelękły  się zebranych tłum ów, co wi 
dząc C arnap, w ołał na ludzi: „Hep, h ep “ , ale 
n ik t się nie usunął. Mimo, że konie ostro trzy 
m ał w cuglach, w padły  one między ludzi, ni 
komu jed n ak  nic nie uczyniły. F  i 1 i p o w s  k 
zatrzym ał je . C arnap zeskoczył z bryczki i na 
tychm iast obstąpiono go, wyzywano po polsku 
bito pochodniami, pięściami i kijam i. Św iadek 
nie umie powiedzieć, kto bił i pchał Carnapa 
zdaje mu się jed n ak , że pomiędzy napastnikam i 
w idział Stelm aszyka.

Sam C arnap zeznaje dosyć w ykrętn ie, albo 
się nie przyznaje do czynionych mu zarzutów 
odpow iada na zapytania, że „ljie przypom ina 
sobie“. I trzymuje, żc jad ąc  na dworzec, nie 
w iedział o przyjęciu arcybiskupa; z zeznań in 
nych św iadków  w ynika, że musiał o tem wie 
dzieć.

Przesłuchany jako znaw ca dr. K r i i g e r  i 
Opalenicy zeznaje, że około północy przybył 
do niego C arnap w. tow arzystw ie dwóch przy ja
ciół, aby go zrew idow ał. Od czoła do lewego 
oka ciągnęła się w iększa rana, k tóra m usiała 
pochodzić od uderzenia mocnym kijem . Całe le 
we oko mocno nabiegło krw ią. Na prawem  u 
chu była rana, zadana pochodnią. Na lewej rę 
ce, lewem i praw em  ram ieniu znajdow ało się 
k ilka  guzów. Po trzech dniach widoczne były 

uzy na calem praw ie ciele. Lewe oko było 
zapalone, hekonw alescencya trw a ła  dw a tygo 
dnie.

O dalszym przebiegu obrad i o w yniku pro
cesu otrzym ujem y telegraficzne wiadomości: 

M iędzyrzecz, 81-go października. W czoraj po 
połufljniu przesłuchano jeszcze ośmiu świadków 
dow odow ych, poczem rozpatryw ano p r z e  
s z ł o ś ć  C a r n a p a .  D ok u m en ta , ogłoszone 
swego czasu w D zień. Posn., zupełnie potw ier
dzone. W y s z ł y  n a  j a w  r z e c z y  j e s z c z e  
j a s k r a w s z e .  S z a b l a  C a r n a p a  b y ł a  
c i ą g l e  w r o b o c i e .  O b r o ń c a  W o l i ń s k i  
z a p y t a ł  C a r n a p a ,  c z y  b y ł o  z w y c z a 
j e m  u n i e g o  w y w a l c z a ć  p o w a g ę  z a  
p o m o c ą  g o ł e j  s z a b l i ?  P r z e w o d n i c z ą -  
c y zw rócił uwagę Carnapow i że d i e p o t r z e- 
b u j e  o d p o w i e d z i e ć ,  b y  s i ę  n i e  o b c i ą  
ż a ć .  C a r n a p  s k o r z y s t a ł  z r a d y ,  c o  
w y w o ł a ł o  s e n s a c y ę .  Świadkowie zeznali, 
że C a r n a p  b i ł  l u d z i  z a  ś p i e w a n i e  
p o l s k i c h  p i e ś n i .

Międzyrzbcz, 81 października. Na dziewięciu 
oskarżonych opalenickich tylko trzech  zostało  
sk azan y ch : jeden na trzy  m iesiące więzienia 
drugi na 30 m arek kary, trzec i na 20 m arek 
kary za pobicie C arnapa Oskarżenie o zak łóce
nie spokoju publicznego (Landfricdenshruch) zu 
pełnie upadło.

Przegląd polityczny.
K raków , 31 października. 

N a ostatniem  posiedzeniu komisyi budżetowej 
przem aw iał, jak  donieśliśm y, p. G n i e w o s z .  
D ruga część jego  mowy zasługuje na baczną 
uwagę. Mówca dotknął ruchu ludowego w ('■ 
icyi i s taną ł w jegu  obronie. M inisterstwo — 

m ówił on —  oDejmując urzędowanie, złożyło 
przysięgę, że niew zruszenie strzedz będzie ustaw  
zasadniczych. T ak ą  samą przysięgę złożyli po
słowie w formie poselskiego ślubow ania. P rezy
dent R ady m inistrów  je s t szlachcicem i ma u- 
sposobienie rycerskie, trzym a się więc zasady 
noblesse oblige. Je s t on nadto gorliwym  kato li
kiem i wie, jak ie  znaczenie ma przysięga. — 

Mówca żywi więc nadzieję, że prezydent m ini
strów  poleci podw ładnym  organom, aby speł
n iały  swoje obowiązki ściśle w edług złożonej 
jrzysięgi. Z wielkim żalem przystępuje mówca 

do omówienia stosunków w Galicyi. P rzy  ich 
opisie trudno zachować zim ną krew . W łościań- 
stwu galicyjskiem u zarzucają, że jest socyali- 
styczne, bezbożne i nielojalne. Prezydent rady 
m inistrów wie ze swego urzędow ania, że lud 
wiejski w Galicyi jest lojalnym . Zarzut, jakoby 
w łościaństwo podzielało zapatryw ania socyali- 
styczne. je s t nieuzasadnionym , ponieważ w ło
ścianie są z natury konserw atystam i i w yklu
czają przywódców soeyalistycznych ze swoich 

grom adzeń. Iluch w łościański nie je s t radykał 
nym w znaczeniu teoretycznem , aie tylko w e
d ług galicyjskich pojęć. W łościaństwo g a licy j
skie występuje tylko przeciw  panującym  w praw 
dzie. ale z ustawam i sprzecznym stosunkom, nie 
jest jed n ak  wrogiem ani szlachcie, ani mie 
szczaństwu. Jego program  opiewa: „Chcemy być 
obyw atelam i nie pod szlachtą, ale obok szlach- 
ty “ . Tysiące włości in jest zaniepokojonych, aby 
nie przeizucono na nich klątw y, rzuconej na 
na tego, k tóry  długie la ta  był ich obrońcą i 
dla którego m ają tyle wdzięczności i sym patyi. 
Stosunki tc nie m ają, zdaniem mówcy, tylko 
okaluego znaczenia, ale są niebezpieczne dla 

państw a. To też mówca spodziewa się, że p re
zydent rady m inistrów rozpatrzy je  i zapobie 
gnie złemu w myśl spraw iedliw ości i bezstron 
uości.

R ozkład w zjednoczonej lewicy niemieckiej 
posteDuje szybko. Niemieccy posłowie z Czech 
odbyli wczoraj przed południem  posiedzenie, na 
którem  uchwalili glosować przeciw funduszowi 
dyspozycyjnem u, także w Izbie poselskiej. Po 
słowie ci zażądali również od zjednoczonej le
wicy niemieckiej, aby głosow ała przeciw fu udu

szowi dyspozycyjnem u. Ponieważ po głosowaniu 
w komisyi budżetowej trudDO przypuścić, aDy 
cały  klub oświadczył się za w ykreśleniem  z bud 
żetu pozycyi przeznaczonej na fundusz dyspo 
zycyjny, przeto posłowie niemieccy z Czec 
prawdopodobnie już  teraz opuszczą zjednoczoną 
lewicę niem iecką. Nie będą natom iast ci posło 
wie sprzeciw iać się, ja k  zapew niają, szybkiem u 
załatw ieniu budżetu, ponieważ spodziewają się 
że natychm iast po uchwaleniu budżetu nastąpi 
rozwiązanie Rady państwa.

Przy wyborach do m orawskiego sejmu w ybra
no z kuryj m iejskich 18 niemiecko liberalnych 
19 czeskich kandydatów  ugodowych i jednego 
Niemca ze stronnictw a ludowego. Izby handlo 
wę w Beinie i Ołomuńcu w ybrały  ponownie 
dotychczasowych sześciu posłów niemiecko-libe 
ralnych. N iem iecko-liberalni utracili dwa okręgi

Ostateczny rezultat wyborów do sejmu węgiei 
skiego przedstaw ia się ze w szystkich 395 okrę
gów, jak  następuje: L iberalni otrzym ali 266 
m andatów, stronnictwo narodowe 37, frakeya 
Kossuta 46, party# ludow a 21, frakeya Ugrona 6 
Nadto wybrano 10, niezaliczających się do ża 
dnego stronnictw a. W  siedmiu okręgach przyj 
dzie do w yborów ściślejszych, w dwóch do wy 
borów ponownych. Stronnictwo liberalne zyska 
ło 59 okręgów wyborczych

„Złe ra d yu.
B eri. ]'agd>lattK k tóry  dawniej niepoślednie 

zabierał miejsce wśród szowinistycznej prasy 
niem ieckiej, w ostatnich czasach uderzył w ton 
nieco um iarkow ańszy i w ykazyw ał niejednokro 
tnie bezcelowość postępow ania w ładz pruskich 
z Polakam i. Zw łaszcza zwrócił się on przeciw 
radom, udzielonym przez Iiiiln. Ztg. W nume 
rze wczorajszym zamieścił ten dziennik arty k u ł 
w stępny pod tytułem : „Złe rady" (Schlimme 
Uathsrhliig/O, w którym  om awiając w sposób 
w zględnie dość przedmiotowy niezdrowe stosun
ki narodowościowe w Księstw ie Poznańskiem  
radzi.rządow i zaniechać drobnostkowości w po 
lityce, a natom iast traktow ać kw estyę polską 
w drodze adm inistracyjnej, nie kierując się 
przesądami.

B eri. Tayehl. zaznacza, iż ze strony włosciań- 
stw a polskiego nie grozi państwu niebezpieczeń 
stwo, albowiem „ c h ł o p  p o l s k i  n a l e ż y  d o  
n a j w i e r n i e j s z y c h  ż y w i o ł ó w  p a ń s t w a  
p r u s k i e g o "  ( ?  }. Najwięcej liczyć się trzeba 
ze średnim  stanem , k tóry  od n iedaw na dopiero 
z powodu w zrastającego dobrobytu sta ł się g łó
wnym czynnikiem  w agitacyach polskich. Celem 
'.łam ania jego siły  powstał związek liakatystćw  
który jednakże zaostrzył tylko stosunek naro 
dowościowy.

N astępnie zw raca się B eri. Tayehl. przeciw 
propozycyi podziału K sięstw a Poznańskiego, 
podnosząc, że przeprow adzenie tego p lan u -ro z
goryczyłoby tylko i tuk niezadowoloną ju ż  lu 
dność polską, a otworzyłoby na oścież bram ę 
agitacyi. A dm inistracya państw a powinna być 
prowadzoną we w zniosłym  kolonizatorskim  du
chu F ry d ery k a  W ielkiego, a nie w edług dro 
bnostkowego szablonu biurokratycznego. W yż
sza ku ltu ra  niem iecka w zw iązku z niem iecką 
siłą  robotn ic/ą , pow inna dokonać dzieła asymi- 
lacyi między Polakam i a Niemcami.

„Aby zwalczające się żyw ioły —  pisze w 
końcu Beri. Tagcbl. — jak ie  istn ieją w prowin- 
cyi poznańskiej, pogodzić i przyzwyczaić je  do 
wspólnej pracy d la  dobra ogółu, jest konieczną 
adm in istracya , k tó ra  nie kieruje się przesądem, 
ecz trak tu je  w szystkie kw estye wew nętrzne 
? wzniosłego punktu w idzenia. Drobnostkowemi 
środeczkam i policyjnemi nie można dopiąć celu. 
A gitacyę polską ubezw ładni się najlepiej przez 
traktow anie kwestyj adm inistracyjnych w wiel- 
d m  stylu, nie zważając na drobnostki. Nato 
miast trzeba rzecz głów ną mieć na oku, mia
nowicie popieranie silnego i uświadomionego 
niem ieckiego poczucia obywatelskiego. To tylko 
wtenczas stać się może, jeżeli naczelnicy admi- 
nistracyi kierow ać się będą w o l n y m  i n i e 
z a l e ż n y m  s ą d e m " .

A rtykuł powyższy ma tem większe znaczenie, 
Ze ukazał się w czasie procesu opalenickiego, 

może do pewnego stopnia uchodzić za w yraz 
wyższych sfer politycznych, z którem i Beri. 
Tageblatt stoi w bliskich stosunkach.

Z Towarzystwa „Szkoły ludowej-1.

Zarząd główny Towarzystwa „Szkoły ludowej" 
odbył od 15 lipca b. r. 7 posiedzeń, a mianowicie 
20 lipca, 4 i 7 sierpnia, 11 września, oraz 2 i 9 
października. Najważniejszą sprawą, jaką zajmował 
się Zarząd główny na tych posiedzeniach, była bu
dowa szkoły w Biały. Jeszcze w lipcu b. r. wnie
siono do magistratu w Biały plany,* które jednak 
nie uzyskały zatwierdzenia tej władzy. Wydział 
Rady powiatowej w Biały zniósł iednak to orze
czenie magistratu i polecił wyda'1 koncesyę na bu
dowę. Przeciw temu orzeczeniu wniósł rekurs ma 
gistrat bialski i jeden z sąsiadów, a Wydział kra
jowy zmósł oba orzeczenia, ponieważ reskiypt ma- 

ietratu opierał się na uchwale Rady miejskiej, 
która do rozstrzygania tej sprawy nie była upraw
nioną. Ponieważ wskutek tych przeszkód zachodziła 
obawa, że zatwierdzenie planów nie nastąpi przed 

isną, przeto Zarząd główny nchwalił przerobić 
plany i wnieść je jak najspieszniej do władz kom
petentnych. Do komisyi dla budowy i organizacyi 
zkoły wybrani pp.: dra A. Asnyka, dr. Lesława 

Borcńskiego, Kazimierę Bujwidową, dr. Michała Koya, 
Józefa Parczyńskiego, Józefa Pokutyńikiego, Józefa 
Sarego, Bronisława Trzaskowskiego, Władysława 

irskiego i Jana Wojtygę.
Niemniej żywo zajmował się Zarząd główny zba 

daniem stosunków narodowości polskiej na Buko 
winie i w myśl uchwały walnego zgromadzenia 
wypłacił na ręce ks. Piotrowskiego kwotę 100 z ł r , 
iko połowę płacy za naukę języka polskiego w 
minach Robożna, Żuczka i Gzernawka, a Kołu w 

Suczawie na taki sam cel przesłał kwotę 65 złr., 
oraz kwotę 15 złr. na potrzebne podręczniki. 
Wreszcie celem zreorganizowania Koła pań w Czer- 
niowcach i lustracyi Kół w Serecie i w Suczawie 
wydelegował referenta spraw bukowińskich, który 
wywiązał się już z tego zadania.

W myśl uchwały walnego zgromadzenia Zarząd 
główny nchwalił program lustracyi Kół na rok 
1896/7 i instrukcyę dla lustratorów, oraz przyjął 
o wiadomości sprawozdania z hr-dracyi Kćł w

Biały, w Żywcu i Dąbrowy, przyczem zgodził się 
na połączenie Koła męskiego w Żywcu z tamtej 
szem kołem pań. Również Zarząd główny załatwił 
sprawozdania Koła trzeciego i Koła pań w Krako 
wie, Koła pań we Lwowie, S tryju, Przemyślu 
Stanisławowie, Koła miejscowego w Ciężkowicach 
i w Półwsiu Zwierzynieckiem, oraz czytelń w Sie 
niawie i Ciężkowicach i wyraził uznanie Kołom 
pań w Krakowie, Lwowie i Żywcu, jak niemniej 
Kołu w Półwsiu Zwierzynieckiem. Celem założenia 
Koła w Wiedniu polecono prezydyum poczynić od 
powiędnie kroki. Delegatami Towarzystwa miano 
wano ks. Harscl.e w Makowie i p. Stanisława Roz 
wadowskiego w Siemieniu. Kołu pań w Przemyśl 
przesłano zestawienie dat statystycznych co do lu 
dności polskiej w okręgu Koła i wezwano o wnio 
ski co do budowy szkoły w tym okręgu. Zarzą
dzono również badania celem budowy szkoły w 
Majdanie Granicznym. Do świeżo wybudowanej 
szkoły w Łukawcu Wiśniowskim sprawiono wzo 
rowe ławki kosztem 150 złr. Gminie Nawol przy
znano na budowę szkoły zasiłek w kwocie 400 złr, 
płatny 1 lipca 1897. Zatwierdzono plany i ko 
sztorysy na budowę szkoły w Delejowie, która 
stanie kosztem Towarzystwa. Wreszćie czytelni w 
Boguminie na Śląsku wypłacono zasiłek w kwocie 
50 złr., a dla dziatwy szkolnej w Lackiej Woli 
przesłano przybory naukowe. Zarząd główny przy 
stąpił do pocztowej Kasy oszczędności ta k , że w 
przyszłości za jej pośrednictwem będzie odbierał 
dochody i czynił wypłaty. Do Zarządu głównego 
nadszedł następujący l i s t :

„Jaką jest nasza młodzież, taką będzie przy 
szłość naszego narodu. „Szkoła ludowa" wychowu 
je  nam naszą młodzież, dlatego składam na Towa
rzystwo Szkoły ludowej 2 złr. W arszaw tanka“.

K R O N I K A .
K rak ów , 31 października. 

Wynik w yborów  krakow skich. Przy wczoraj
szym wyborze czwartego posła z miasta Krakowa 
do Sejmu krajowego na 4216 uprawnionych, gło 
sowało 1664 wyborców. Absolutna większość wy 
nosiła 8o: > głosy. Z oddanej liczby 161>4 głosów 
otrzymali: 1) Zo l l  Fryderyk, prof. uniw. Jagiell. 
960, 2) S o k o ł o w s k i  August, prof. gimn., 374 
3) B a r t o s z e w i c z  Kazimierz, literat 329 gło 
sów.

Ponieważ prof. dr. Fryderyk Zoll otrzymał 960 
głosów, czyli 127 ponad absolutną większość, za 
tem z o s t a ł  w y b r a n y  p o s ł e m  s e j m o w y m .

Wynik w yborów  lwowskich. We Lwowie wy
brano wczoraj tylko jednego pusła do Sejmu, a to 
dra M a ł a c h o w s k i e g o ,  prezydenta miasta, któ 
ry na 3133 głosujących, otrzymał 2205 głosów. 
Reszta głosów rozbiła się. C i u c li c i ó s k i otrzy
mał 1441 gł., S o l e s k i  1096, R e w a k o w i c z  
911, C z y ż e w i c z  260, B a l a s i t s 2 3 1 ,  Z a c h a 
r y  e w i c z  55,  C i e s i e l s k i  56,  Ł o z i ń s k i  2, 
a Z a r a ń s k i  1 gł. Odbędzie się więc nowy wy
bór na jednego posła do Sejmu. Wybór lozpisano 
na 11 listopada br. Wogóle uprawnionycn do gło 
sowania jest obecnie we Lwowie 8952 wyborców.

Ku uczczeniu pamięci W itołda Pruszkow skie
go. Komitet, który się zawiązał celem uczczenia 
ś. p. Witołda Prnszkowskiego, donosi nam, że wdo
wa po nieodżałowanym artyście powierzyła temuż 
komitetowi wszystkie prace pozostałe po nim znaj
dujące się w posiadaniu rodziny, a nieznane zu
pełnie szerszej publiczności. Na podstawie tego ko
mitet czyni starania o zebranie wszystkich poprze
dnich prac tego artysty i w możliwie najkrótszym 
czasie urządzi wystawę, która da nam miarę wiel
kości i wszechstronności talentu Witołda Pruszkow
skiego. Komitet uprasza wszystkich szanownych 
właścicieli, którym srawa artysty na sercu leży, 
aby obrazy, będące w ich posiadaniu, raczyli przy
słać na koszt komitetu pod adresem : Kraków, wy
stawa obrazów, Sukiennice.

Co do wysyłki i odbioru obrazów udziela bliż
szych informacyj p. Seweryn Bólim, sekretarz Tow. 
przyjaciół sztuk pięknych w Krakowie, Sukien
nice.

Uprasza się dzienniki krajowe o przedruk. 
B ałucki M ichał. Bartoszewicz K azim ierz. Be- 

nedyktowicz Ludw ik. Bohm  Seweryn. Kossak J u 
liusz. Stachiewicz Piotr.

Dla Tow. „Szkoły ludowej1' na ręce skarbnika 
Eugeniusza Reinera grono osób w handlu Ha 

wełki złożyło 85 et.
Na w ystaw ę Towarzystwa przyjaciół sztuk pię 

knych nadeszły: Chełmońskiego „Pastuchy w polu 
w czasie burzy", Deluga „Yum Yum", Diefenba- 
chera „Za późno", Dietricha „Motyw z ulicy Szpi
talnej", Ernsta „Po pożarze", Eisentohr Ludwiki 

Martwa natura", Gramatyki „Z Rusi", Haasa F. 
W haremie", Jakobidesa „U babki", Lewandow

skiego R. „Żniwiarka" rzeźba w gipsie, Malczew
skiego Jacka „Drwal", Mien Klementyny „Portret 
mężczyzny" pastel, Pitznera „Na polowaniu", Sta 
siaka „Ostatnie chwile Kazimierza Sprawiedliwego", 
Schlichtinga „Wysoko nad Paryżem" i „Paryżanka", 
Van Akena „Chory", Żelechowskiego „Zgliszcze".

P ierw szy koncert „Lutni" zapowiedziany zo 
stał na 13 b. m. w sali hotelu Saskiego. Koncert 
ten możnaby nazwać „Moniuszkowskim", z wyjąt
kiem buwiem jednego num eru, poświęconego pro- 
dnkcyi fortepianowej , cały zresztą program składa 
się z utworów nieśmiertelnego twórcy „Halki". 
Jakkolwiek wobec popularności Moniuszki mogłoby 

ę zdawać, iż nie ma dzieła jego, któreby dobrze 
wszystkim nie było znanem, udało się przecież 

Lutni" krakowskiej pozyskać dla programu tego 
utwory, które nigdy jeszcze nie były w Krakowie 
wykonane. Do takich zaliczyć w ypada: szereg
kwartetów wokalnych, hymn żałobny „Reqniem 
aeternam" na sola, chór mięszany i orkiestrę, 
wreszcie Uwerturę i wyjątki z opery „Nowy Don 
Kiszot", której rękopis uważany był dotąd za za
gubiony. W dalszym ciągn programu spotykamy: 
prześliczny Tren Kochanowskiego z towarzyszeniem 
orkiestry, Fantazyę skrzypcowa z „Halki", nako- 
niec cykl pieśni, które odśpiewa znana zaszczytnie 
nauczycielka śpiewn. p. Marya Wędrychowska. Jak 
więc widzimy, niemało składa się powodów, aby 
koncert ten stał się istotnie zajmującym.

Ślub. W kościele św. Barbary w Krakowie 24 
m. pobłogosławiony został ślub p. Sylweryusza 

Saskiego, artysty malarza, syna ś. p. Konstantego, 
majora kampanii węgierskiej z r. 1848/9 i u- 

rzednika krakowskiego magistratu, z panną Stani
sławą Hild, córką Amalii z Łopuszańskich i ś. p. 
Roberta, urzędnika wojskowego.

Dyrekcya ruchu kolei państw ow ych ogłasza: 
Z dniem 31 października br. została otwartą kolej 
lokalna Niklasdorf—Zuckmantel ze stacyami Ni- 
klasdorf, Endersdorf i Zuckmantel, urządzonemi dla 
ruchu ogólnego.

Dyrekcya poczt ogłasza: Czasowy urząd po
cztowy w Pioszowej (zaprowadzony dla zarządu bu
dowy kolei) na razie zostaje z końcem października 
br. zwinięty.

Z tego powodu przydziela się gminę i obszar 
dworski Prcszowa, gminę Skomorocby i obszar 
dworski Smolanka do okręgu doręczeń pocztowych 
Baworów, zaś obszar dworski Skemorochy do o- 
kręgu pocztowego Suszczyn, w końcu folwark Ce- 
zarówka do okręgu doręczeń pocztowych Mikulińce.

Lwowskie T ow arzystw o śpiew ackie „E cho" 
złożyło na ręce komisarza zdrojowego w Krynicy 
p. Mravineiesa dochód z koncertu, w Żegiestowie 
w dniu 4 sierpnia b. r. urządzonego, w kwocie 
50 złr., z przeznaczeniem tych pieniędzy w połowie 
na straż ochotniczą ogniową, a w połowie na ko
ściół w Krynicy.

Łańcut, 29 października. (Koresp. N  Reform y.) 
Dnia 25 b. m. święcił „Sokół" łańcucki uroczy
stość otwarcia i poświęcenia własnego gmachn, zbu
dowanego kosztem 13.000 złr. Lwowski „Sokół" 
wysłał na uroczystość chór męski pod dyrekcya 
dra Raspa, a sąsiednie gniazda, w szczególności zaś 
Rzeszów, wzięły udział przez gromadne wysłanie 
swoich druhów. Po mszy św. i pochodzie z muzy
ką przez miasto odbyło się poświęcenie gmachu 
przez kan. ks. Emila Zauderera, poczem nastąpił 
poranek uroczysty, zagajony przez prezesa dra Szpu- 
nara.

Sokoły ze sztandarami stanowili tło i dekorowali 
niewykończoną jeszcze scenę, a sala ćwiczeń pełną 
była publiczności, składającej się ze wszystkich 
stanów; byli bowiem obecni, oprócz miejscowej in- 
teligencyi i mieszczan, także wieśniacy w sukma
nach.

Na poranku obecny był również ordynat łańcu
cki Roman br. Potocki, honorowy nasz członek, 
który Towarzystwo od samych zawiązków życzliwie 
popiera, a najświeższym dowodem tej życzliwości 
było krótkie przemówienie do publiczności, w któ
rem br. Potocki pochwalił idee sokolskie i życzył 
nam pomyślności.

Po wyczerpana programu poranku, na który 
złożyły się podniosłe przemówienia, śpiewy, ćwi
czenie dziatwy umundurowanej i deklamacya, na
stąpił obiad, do którego zasiadło przeszło 70 osób.

Sala roiła się od strojów sokolich, a nczta przy
brała poważny i prawdziwie staropolski charakter.

Oprócz pokarmów dla ciała i przyjemnej mnzyki 
można było usłyszeć niejeden piękny to a s t: rzec 
można, iż wszystkie przemówienia zawierały to, co 
katechizm Sokoła obejmuwać powinien. To też kar
nie i z namaszczeniem słuchała młódź nauki z ust 
naszych seniorów. Przy oLiedzie obecni byli mięazy 
innym: p Reithard, dyrektor lasów ordynackich, i 
bar. Bauhidy, właściciel dóbr Tryńcza. Szereg toa
stów zakończyło staropolskie „kochajmy się", po
czem biesiadnicy rozeszli się, wynosząc najmilsze 
wspomnienia.

Wieczorem odbyła się w nowym gmachu zabawa 
z tańcami ochocza, jak rzadko. Do poloneza stanęło 
50 par, które dzielnie prowadził dr. Szaynowski 
z Rzeszowa. Bawiono się ochoczo do godziny 4-tej 
rano, a cnór sokoli popisywał się w antraktach 
pięknemi pieśniami. Na zabawie obecni byli z za. 
miejscowych p. Józef Kellerman, właściciel Kań
czugi, p Zygmunt Drohojowski, właściciel Głogow- 
ca, i bar. Józef Banliidy.

Wagćle cała uroczystość wypadła wspaniale i 
przyczyniła się niezawodnie do rozszerzenia idei bo- 
kolej.

Sam obójstwo. Z Nowego Targu donoszą do 
dzienników lwowskich: Nauczycielka tutejszej szkoły 
żeńskiej, panna L., odebrała sobie życie w ponie
działek dnia 27 b. m. o godzinie 2 po południu 
wystrzałem z rewolweru, skierowanym w skroń. 
Przyczyną samobójstwa rozstrój umysłowy. Samo
bójczyni liczyła zaledwie dwadzieścia dwa lat życia. 
W listach), pozostawionych do rędziny, prosi, aby 
ciała jej nie chowano, lecz spalono.

2 Przem yśla Kuryer Przemyski pisze: Rewi- 
zye domowe, o których donieśliśmy w swoim cza
sie, poprzedziły dochodzenia karne, wytoczone obe
cnie Piotrowi Nowakowskiemu, Witoldowi Rogero
wi, Seńkowi Witkowi i Antoniemu Wyiklowi w 
kierunku zbrodni z § 65, a i występku z § 302 
u. k. Śledztwo prowadzi sędzia p. Angerman.

0 uwięzieniu m ordercy Levy’ego z Berlina do 
noszą rastępujące szczegóły: Brunon W erner został 
wreszcie po dwutygodniowych poszukiwaniach przy- 
aresztowany w Zellerfeld przez żandarma Wickerta. 
Przybył tam onegdaj wieczoiem i znalazł pomie
szczenie na stacyi ratunkowej. Papiery, które miał 
przy sobie, wystawione były na nazwisko pomocni
ka handlowego W intera, urodzonego w r. 1880 w 
Berlinie. Świadectwo podróżne zaopatrzone było do
piero w dwie pieczątki, z tych jedna z Wernige- 
rodc, gdzie rzekomy W erner przesłuchiwany już 
był przez pewnego żandarma, który go jednak nie 
poznał. Onegdaj przed południem zajęty był w pe- 
wnem miejscu, gdzie odrobić miał dobę za uzyska
ne utrzymanie. Przy tej pracy podczas odbytej re- 
wizyi poznał go żandarm Wickert. Przy wywoły
waniu odpowiedział W erner: „Tak, ja  jestem tym, 
którego pan poszukujesz, n<e ja  jednak zamordo
wałem Levy’ego, lecz G iosee; przebiłem tylko pa
nią Levy", przyczem mocno się rozpłakał. Wsku
tek takiego zeznania Werner został przyaresztowa 
ny i odprowadzony do więzienia miejscowego.

Echa Z wystaw y W Berlinie. Straty, poniesio
ne przez przedsiębiorców prywatnych z powodu 
wystawy, szacują na milion marek. Zmuszeni byli 
ogłosić upadłość: przedsiębiorca Noack, który urzą
dził wielki zajazd przed wejściem na wystawę, ho
tel wystawowy, teatr Alt,Berlin, Towarzystwo m ail 
coachów , Towarzystwo omnibusowe „Rindorf-Wy
stawa", dzierżawcy wielkich restauracyj Bocka i 
Gregoryego, cały bztreg mniejszych przedsiębior
ców, którzy powynajmowaR stragany, ustawione 
przy szosie k<>penickiej, panorama bieguna półno
cnego i t. d.

Zawiedli się także w oczekiwaniach swych re
stauratorzy na t. zw. Nasses V iereck , Towarzy
stwa żeglugi parowej, przedsiębiorca balonu na 

więzi, Niemiec z Siedmiogrodu Zekeli, a pizede- 
wszjstkiem liczni właściciele pensyonatów prywa
tnych , których liczba z powodu wysiawy wzrosła 
niezmiernie.

Obelisk z czekolady firmy Mauy.ion, który sta
nowił osobliwość działu środków spożywczych, a 
przeznaczony był dla gościa, w przybliżeniu poda
jącego najwięcej do prawdy zbliżoną wagę, dostał
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się modniarce Ileese. Dama ta "oznaczyła wagę na 
5.417 funtów czekolady, gdy rzeczywista waga wy
nosiła 5.418 funtów. Przeszło 350.000 osób pró
bowało szczęścia, szacując wagę potężnego obeli
sku. Ubogiej modniarce uśmiechnęło się szczęście, 
lecz w niemałym obecnie jest ambarasie, bo nie 
w ie, co z kolosem czekolady zrobić, a sam trans 
port tego olbrzyma ze znaczncmi będzie połączony 
kosztami.

Z Wiednia piszą do K u r. W arss:. Juliusz Rip- 
per, Krakowianin, kapitan okrętu liniowego, czyli 
pułkow nik, znany m arynarz, który lubo dopiero 
ma 49 l a t , liczy już 37 lat służby, został miano
wany szefem kancelaryi operacyjnej w ministerstwie 
wojny (.marynarki), zatem jednego z najważniej 
szych departamentów. Dzieci owdowiałego pułko
wnika wychowują się w Krakowie u siostry żony, 
pamyr Lindcjuist. Onego czasu pułkownik dzisiej
szy zniknął był z Krakowa ze szkół — aż się zna
lazł w Poli, przyjęto go na o k rę t, potem kończył 
szkoły i akademię marynarską i wielokrotnie od 
znaczył się jako kapitan w trudnych przeprawach.

W strzym anie w ydaw nictw a. Wiedeński dzień 
nik D ie Pressc, zwany „ s t a r ą  P re s s ą u, oświad
cza w nagłówku dzisiejszego num eru, że p r z e  
s t a j e  w y c h o d z i ć  z dniem 1 listopada, abonen
ci zaś otrzymywać bedą nowy dziennik Reichswehr, 
który wychodzić będzie dwa razy dziennie.

Stara Presse wychodziła w Wiednin 49 lat i u- 
chodziła za półurzędowy organ ministerstwa spraw 
wewnętrznych

Zużycie siły wody. Miasta Meran i Bożen w 
Tyroiu wytworzyły kosztem miliona złr. wielkie 
źródło elektryczności, używając siły pędu rzeki ^ 0  
Adygi, która powyżej Meranu ma spadek 70 m., jgjo
0 sile 6000 koni. Na początek duże turbiny wy- jó)q ” '' 'n 2 - 1 0
twarzają siłę 1000 koni, która podziemnym prze- b n | - « 5
wodem prowadzona jest do liozen o 7 kilometrów ęąj b 1 : JÓ
1 do Meranu, o 35 kim. odległego. Koleje lokalne  ̂ j •;{(>
koło Meranu i Bożen będą tą uzyskaną siłą popę-szer m 9 3  zfr 1 * 7 0 , 1*9»» 
dzane; tymczasem służyć będzie tylko do oświe- |gQ  cą m szerok. złr. 2*<łO

mia teoretyczna stoi wobec interesującego odkrycia, 
którego możliwości nie zaprzecza bynajmniej nauka 
współczesna. Alchemicy wobec nauki współczesnej 
zajęli w ostatnich czasach inne stanowisko, niż ich 
„koledzy w absurdzie11, poszukiwacze perpetuum  
mobile. W muzeum „Conseryatoire des arts et me 
tiersu w Paryżu , znajduje się bogata kolekcya 
aparatów naukowych z różnych epok, a między nie 
mi zwracają na siebie uwagę dwie szafy. Jedna za
wiera modele perpetuum  mobile, druga przyrządy 
i naczynia alchemiczne. W podwójnym rzędzie stoi 
tedy moc instrumentów, które, według mniemania 
wynalazców, miały dać źródło niewyczerpane i nie
zmordowane 3 iły ; tuż obok widnieją w malowni
czym nieładzie rozmaite mięszaniny, recepty, re
torty, w którycli miano wyrabiać kamień iilozofi- 
czny, czyli złoto sztuczne. Gdy jednak stworzenie 
perpetuum  mobile uważane jest stale za niezgodne 
z naturą, roszczenia alchemików nauka współczesna 
uwzględniła już w pewnym stopnin. Przemiana je 
dnego pierwiastka w inny, nie jest paradoksem, 
jako oparta na postulacie naukowym : zasadzie je 
dności materyi.

Ocieplenie się zimy. Prof. Wojkow, badając wia
domości o temperaturze za lat 150, doszedł do prze
konania, że poczet nadzwyczaj zimnych dni zmniej
szył się, że niska temperatura od r. 1828 staje się 
coraz rzadszą i że w drugiej połowie naszego wie
ku w stosunku do drugiej połowy wieku zeszłego 
poczet dni mroźnych zmniejszył się prawie o po
łowę. Ciepłe zimy mKniają się z zimnemi w pe- 
ryodach od 6 do lat 18, skąd powstał przesąd, że 
co lat 1 L musi bvć surowa zima,- ■ ■ * n » “ ’ ”

a a I**®
.  1 - 7 5

CiKowita na  75° T ra iesa  za hekto litr od — •—  
do 60*— . T ym otka nasienna za 100 k lg r. od 
— •—  do — •— . W y k a od — •—  do — •— . K o
niczyna nasienna b ia ła  od — ■—  do — •— . Ko
niczyna nasienna czerw ona od — •—  do — •— . 
K ukurudza od — •—  do — •— . R zepak  zimowy 
od — •—  do — •— . R z tp ak  ja ry  od — ■—  do 
— • —. K apusta  w głow ach za kopę od — ‘80 
do 1 -20. Mak od — •—  do — •— .

Z powodu niedowozu targ  zbożowy bardzo 
mało ożywiony.

l a r g  wiedeński. (Targow ica Rudolfsheim). 
W czasie od 28 b. m. do 80 b. m. przywieziono 
340.000 sztuk jaj i około 2500 kilogram ów  ma
sła. Za 1 złr. można było otrzym ać od 30 do 
32 jaj pierwszej jakości, lub od 33 do 34 jaj 
średniego ga tunku , albo od 40 do 42 jaj prze
chowywanych w wapnie. Ceny m asła; za kilo
gram  m asła śm ietankowego od 1*22 złr. do 
1*35 złr., m asła w iejskiego od złr, U10 do złr. 
1*20, zw ykłego m asła targowego od 92 ct. do 
1*05 złr.

Telegramy „Nowej Reformy1!

dania.
Z W arszawy. Czytamy w W arsz. D n iew n iku : 

W zakładzie freblowskim przy ulicy Ciepłej 1 5, 
ntrzymywrnym przez Muryę Chełmońską, przy re- 
wizyi w ykryto: 1) że przełożona zakładu podczas 
zajęć dzieci rzadko bywa w domu, powierzając swe 
obowiązki, bez odpowiedniego pozwolenia, swej po
mocnicy Godlewskiej; 2) że dzieci nie wszystkie są 
zapisane do książki, oraz że nie ma przy niej me
tryk, skutkiem czego nieraożliwem jest sprawdzenie 
ich w ieku; 3) że Chełmońska prowadzi w swym 
zakładzie tajne nanczanie dzieci czytania i pisaBia, 
używając książek i kajetów. Wobec tego zakład p 
Maryi Chełmońskiej, z rozporządzenia p. o. geuerał- 
gubernatora warszawskiego, - został zamknięty przez 
warszawskiego uberpolicmajstra, a Chełmońskiej 0- 
debrano wydane jej pozwolenie na ntrzymanie szko
ły freblowskiej.

Wylewy W Japonii. Teraz dopiero nadchodzą 
wieści dokładne o strasznych wylewach w Japonii, 
które tam się zdarzyły na początkn września. Naj
bardziej ucierpiało miasto K obe, w którem było 
130 wypadków śmierci i 88 ciężkich obrażeń; 322 
domy zupełnie zniesione przez wodę, 1.078 zawa
lonych, 12 395 mocno nszkodzonych, ogółem 25.519 
domów stało pod wodą; zerwała ona 1.430 mostów 
w mieście i okolicy, uszkodziła 231 mostów, po
czyniła spustoszenia na nlicach przestrzeni 85.137 
kenóic (ken równa się 2 m.). Straty obliczają na 
kilka milionów dolarów. Dzielnica, zamieszkana przez 
cndzoziemców w Kobe, ocalała, leży bowiem w zna
cznej odległości od rzeki Minatagawa, oblewającej 
Kobe, i mało ma wody. Po Kobe najbardziej u- 
cierpiało miasto Fukucziawa w prowincyi Tumba, 
miasto Ouka, miasto Gifn w prowincyi Mino. Dwie 
ście tysięcy ludzi pozbawionych jest środków do 
życia. Klęskę zwiększają jeszcze wydarzone na pół 
nocy głównej wyspy Hondo trzęsienia ziemi. W mie 
ście Akita, nad morzem Japońskiem, w dniu 3-cim 
września postradało życie 208 ludzi, zostało ran 
nych 5387,- 4.050 domów runęło zupełnie, a 855 
zootało uszkodzonych skutkiem trzęsienia ziemi.

Aicnemia końca wieku. Przed kilku miesiącami 
przywędrowała z Ameryki do Europy wiadomość, 
iż jeden z chemików z za oceanu, drogą chemiczną 
zaczął wyrabiać złoto. Wiadomość tę przyjęto w 
Europie z uzasadnionym sceptycyzmem, bo od 400 
lat tylu już ludzi zajmowało się tem samem bez 
skutecznie. Tymczasem w pogłoskach amerykan 
skich było nieco prawdy. Utworzyło się w samej 
rzeczy stowarzyszenie z celem eksploatacyi wyua 
lazku chemika Emmensa, który srebro zaczął prze
rabiać na z ło to , a raczej na coś podobnego do 
złota pod względem cech fizycznych. Emmens na 
zwał swój metal A rgen taurum , Towarzystwo zaś, 
które ma zamiar eksploatować wynalazek, przybra
ło miano „The Argentaurnm Syodicate“.

Wynalazek Emmensa jest tylko względną nowo 
ścią. W r. 1893 Carey Lea wyrabiał ze srebra 
m etal, którego własności fizyczne były bardzo po
dobne do własności złota, ale własności chemiczne 
pozostały nadal własnościami srebra. Edison praco 
wał również nad wyrabianiem metali i otrzymał 
w samej rzeczy metal , którego barw a, ciężkość, 
rozciągłość, odpowiadały głównym właściwościom 
zł eta. Tesla otrzymywał ten sam rezultat przy pu 
szczaniu X promieni ze srebrnego elektrodu na pły
tę srebrną. O profesorze Rcmsenie z uniwersytetu 
Johna Hopkinsa w Baltimore oddawna mówiono, iż 
posiadł tajemnicę przerabiania srebra na złoto. 
Emmens , alchemik z XIX stulecia , przyznaje , iż 
wynalazek swój oparł na badaniach Carey Lea 
W każdym razie to, co wynalazł, nie jest już sre
brem, ale nie jest i prawdopodobnie nigdy nie bę 
dzie złotem.

Sceptycyzm w przyjmowaniu do wiadomości po 
głosek o alchemii współczesnej jest uzasadniony 
tem bardziej, iz wynalazca przerabiania srebra na 
złoto rzecz całą trzyma w tajemnicy ze względów 
łatwo zrozumiałych. Niewiadomo również, jakie bę 
dzie zastosowanie tego „złota11 o własnościach fizy 
cznych srebra , a chemicznych „złota11; nieświado 
mość ta każe powątpiewać, aby na razie spółka 
akcyjna alchemików końca wieku robiła interesy 
złotodajne. Być wreazcie może, iż ze sztucznem 
złotem będzie to samo, co ze sztuczuemi brylanta
mi, wyrabianemi metodą Moissana: kosztuje drożej 
falsyfikat sfabrykowany ze względu na koszty fa- 
brykacyi, niż tejże wielkości kamień oryginalny, co 
rzeczywiście uniemożliwia wyrabianie dyamentów 
dla celów przemysłowych.

Ale to obebodzi wyłącznie akcyonarynszów spół
ki, która na gruncie amerykańskim pragnie eksploa
tować fabrykę złota. Ozy się jednak przedsiębior
stwo opłacać bedzie, czy nie, w każdym razie che

15
Mianowania. Dr. Aleksander Zarewicz, pryma- 

ryusz szpitala św. Łazarza w Krakowie i docent 
prywatny uniwersytetu Jagiellońskiego, otrzymał 
ty tu ł nadzwyczajnego profesora przy tymże uni 
wersytecie.

Odznaczenia. Zastęuca naczolnika miejskiej stra
ży ogniowej we Lwowie Eliasiewicz otrzymał złoty 
krzyż zasługi, a sierżanci tejże straży Litwina i 
Janczyszyn srebrne krzyże zasługi z koroną.

Składki. Od H. W. G. z Oświęcimia na Tow. 
„Szkoły ludowej11 50 ct., na szkołę polską w Bia
ły 50 ct.

R epertoar te a tru  krakow skiego

W n i e d z i e l ę  1 listopada: „Filareci11, obraz 
dramatyczny na tle historycznem w 4 aktach A. 
Staszczyka (po raz drugi).

W p o n i e d z i a ł e k  2 listopada: „Młynarz i je 
go córka11, dramat ludowy w 5 aktach a 9 obra
zach E. Raupacha (po raz czwarty).

Najbliższa nowość: „Mamuty11.

S p o it n e ie n i i  m eteorologiczne
(podług obserwatorium krak.% 

Kraków, 31 października.
wczoraj dziś dziś

g. 10 w. g. 6 rano g. 2 pop
Ciśnienie powietrza 

(zred. do o) 7 38*9 mm 739*3 mm 738 9

Temperatura 
w stopniach Oelsiuszi 4  9°,5 +  7 7 ) +  1 1 7

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 hurza) W 1 WNW1 WNW 1

Wilgotność względna 
(w odietkach) 96% 98% 92%

Stan nieba 
0 pog., 10 snp. pocam. 10 10 0

(Tal?gramy własne „N. Reformy11).
Hamburg, 31-go października. Ilam b. Nachr. 

odpow iadają Da oświadczenie Reichsan.zeigera 
w spraw ie układów  niemiecko-rosyjskicli:

Ówczesne rosy jsko-n iem ieckie  rokow ania nie 
Szewiot, poprzeesą w cale jakąś bardzo ścisłą tajem nicą państwa, 
Szew iot m odny lecz należą do historyi i do archiwów Trzym a- 
K asan uni . ■ nie ich w tajem nicy nie było wcale wyrazem
N o m eau lć  carw potrzeby Niemiec lub trój przym ierza, lecz stało 
NoiiYcaulć • -się to w yłącznie na życzenie Rosyi.
N orw caulc angh W interesie Niemiec leżało jaw ne ogłoszenie 
A ngielska m odntych rokowań. W całej ten spraw ie my niczego 
A ngielska now oaie  potrzebowaliśmy s ię /w sty d z ić , lecz przeci- 
Kasan carró nojwnie wszyscy, pokoi m iłu jący obywatele z za

dowoleniem spoglądać mogą na  przebieg tej 
spraw y.

Tw ierdzenie, jakoby ugoda z Rosyą była  zdra
dą względem tró jp rzy m ierza , je s t z gruntu fał- 
szywem. T ekst trójprzym ierza zapew nia naw et 
Austro-W ęgrom neutralność na w ypadek, gdyby 
F rancya zaczepiła Niemcy. Gdyby Niemcy, nie 
sprowokowane do tego przez Rosyę, wypowie
działy  je j w o jn ę , Austro-W ęgry również m iały 
by prawo, w edług trójprzym ierza, pozostać neu 
tralnem i

Całe zresztą trójprzym ierze in corpore mo 
głoby, gdyby Rosya okazała  do tego gotowość, 
zawrzeć podobną u g o d ę , nie . w yrzekając się 
swego głów nego celu. Zadowolniłoby to w szyst
kich przyjaciół pokoju. I  jeżeliby ty lko Rosya 
by ła  do tego skłonną, to i dzisiaj jeszcze po- 
żądanem  byłoby wznow ien’e ugody, odrzuconej 
1890 roku. U zupełnić brak i m ógłby Reichsau- 
eiger tylko przez opublikow anie całego trak ta  

tu; atoli w wywodach H am b. Nachr ichten nie 
było nic fałszyw ego z praw dą niezgodnego. Za 
rzu t ten uczyniony dziennikowi upraw nia Hamb. 
Nachrichten  d o  ż ą d a n i a  n a  m o c y  u s t a 
w y  p r a s o w e j ,  a ż e b y  Reithanzeiger w 
n i e u  r z ę d ó w  e j  c z ę ś c i  z a m i e ś c i ł  o d 
n o ś n e  s p r o s t o w a n i e

Londyn, 31 października. P all M a il Gazetłe 
podaje sensacyjną wiadomość, iż między R 0- 
s y ą  a D a n i ą  istnieje tajna, chociaż nie sp i
sana ugoda, w edług której Rosya może na w y
padek wojny z a j ą ć  K o p e n h a g ę  celem k ie 
row ania stąd operacyam i, podczas g d y  R o s y a  
g w a r a n t u j e  D a n i i  n i e n a r u s z a l n o ś ć  
a w danym  razie przyrzeka pomódz je j d o 
o d z y s k a n i a  p ó ł n o c n e g o  S z l e s w i g u .

Dział ekonomiczny.
Nowe „Kółka rolnicze11 zaw iązały  się w Tarta- 

kowcu, Konotopacb, Spassowie, Horbkowie, Zub 
kowie, Piwowszczyźnie, Horodłowicach, b ara  
nich Peretokaeh i Boratynie w powiecie sokal 
skim ; w Firlejow ie w powiecie złoczowskim; 
w Łękaw icy w powiecie tarnow skim  i w Prze- 
gini Duchownej w powiecie krakow skim . L icz
ba w szystkich „K ółek“ w Galicyi wynosi 1172.

Ceny zboża. Na początku ubiegłego tygodnia 
ceny zboża podnosiły się coraz bardziej, gdyż 
zakupow ano w Am eryce znaczne jego  ilości do 
nawiedzonych posuchą lndy j wschodnich i Au 
stra lii. Również i A nglia zaopatryw ała się w 
zboże am erykańskie. W e F rancyi notowano wyż 
sze ceny, chociaż potem nastąp iła  m ała obniżka. 
W Belgii H olandyi panow ała sta ła  tendeneya. 
W południowych Niemczech i nad Renem han 
del zbożem był bardzo ożywiony, toż samo i w 
Rosyi przy cenach zwyżkowych. Z końcem j e 
dnak tygodnia nastąp iła  raptow na reakeya na 
targach w Berlinie i we Francyi, w skutek cze
go i ceny w W iedniu i K rakow ie podległy do
syć znacznej obniżce.

Handel nasionami przybiera tendeneye zw yż
kowe. Przeciętny zbiór koniczyny czerwonej w 
E urop’e wynosi zaledw ie połowę sprzętu poprze
dniego, ale znajdują się jeszcze znaczne zapasy 
towaru zeszłorocznego. Plon koniczyny białej i 
szwedzkiej je s t również m ało obfity, ty lko w K a
nadzie koniczyna szw edzka udała  się dobrze.

Tygodnik Rolniczy.

Z targów  zbożowych. K raków , 30 października 
P łacono za 100 klgr. netto : Pszenica od 7*60 
do 8*— . Pszenica w ęgierska od — ■— do — •— . 
Żyto od 6*25 do 6*90. Żyto w ęgierskie od— •— 
do — •— . Jęczm ień od 5*40 do 6*45. Owies 
z op ła tą  akcyzow ą od 5*80 do 6 50. Groch od 
7-—  do 10‘— . T a ta rk a  od 7-—  do 8*— . Proso 
od 5*50 do 6 ’— . Fasola od 8*—  do 12*— . J a  
g ły  od U*—  do 13*— . Siano o d — •—  do 2*80. 
Słom a od — •—  do 2* - . K oniczyna n a  paszę 
od — •—  do 3*— . Z iem niaki za hek to litr od 
1‘60 do 1*80. J a ja  za kopę od 1*20 do 1*50. 
Masło za garn iec  od 3*—  do 3*50. S piry tus na 
95" T ra iesa  za hek to litr od — •—  do 80 ’— .

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).
Wiedeń, 31 października. T rybunał adm ini 

stracyjny rozpatrzyw szy skargę M aksym iliana 
F a lk a  i tow arzyszy przeciw reskryptow i staro 
stw a powiatowego w K ałuszu, k tóre zatw ier 
dziło w pisanie katolickiego funduszu religijnego 
i k ilku osób na listę wyborców w kn ry i pierw  
szej, o rzek ł, że w pisanie funduszu religijnego 
ja k o  wyborcy do Rady gm innej, jest sprzeczne 
z ustaw ą, a  zresztą skargę odrzucił.

Wiedeń, 31 października. K o m i s y a  b u d  
ż e t u w a  przy jęła dzisiaj w trzeciem  czytaniu 
ustaw ę o p^nsyach profesorów uniw ersyteckich 
za ła tw iła  projekt rządowy co do ustanow ienia 
posad starszych kom isarzów przy starostw ach 
rozpoczęła 'następnie rozpraw ę nad budżetem 
m i n i s t e r s t w a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h

P rzy  trzeciem czytaniu ustaw y o pensyach 
profesorów uniw ersyteckich ośw iadczył m inister 
ośw iaty G a u t s c h ,  iż czysto pryw atny, róż 
niący się od kolegiów charak ter m edycznych 
kursów  specyalnych w ykazuje dosadnie, że u 
państw ow ienie czesnego nie dotyczy kursów 
Pobieranie honorariów  za kursa specyalne jest 
już przez to zabezpieczone, że k n tsa  te dają o 
becnie praw ie w yłącznie tacy docenci, którzy 
będą także nadal npraw nieni do pobierania cze 
snego od kolegiów. Jeżeliby  jednakże naw et 
p ła tn i profesorowie, którzy na przyszłość nie 
będą pobierać żadnego czesnego, chcieli dawać 
kursa  osobne, p r z e s z k a d z a ć  s i ę  t e m u  
n i e  b ę d z i e .

Zresztą je s t m inisterstwo, które aprobuje ka 
talogi sekcyjne, każdego czasu w stanie winię 
szać się w spraw ę i bronić interesów  słuchaczy 
i fiskusa. T akże nie czysto pryw atnych, lecz 
mających po części publiczny charak ter kursów 
które różni asystenci utrzym ują przy klinikach 
nie narusza upaństw ow ienie czesnego. Ogólnego 
uregulow ania w ym agają jeszcze nieobowiązkowe 
repetycyjne kursa asystentów , podczas których 
pow tarza się niektóre części tem atów ze słucha 
czarni. Takie kursa m ają z kw estyą czesnego 
jeszcze mniej do czynienia.

Wiedeń, 31 października. H rabina P aryża z 
córkam i Izabellą i Ludw iką 1 ks. M ontpersier 
z powodu zaślubin arcyks. M aryi Doroty przy 
byli dzisiaj z Zurychu.

Czerniowce, 31 października. P rzy  wczoraj 
szych wyborach uzupełniających w suczawskim 
okręgu wiejskim  w ybrano 71 głosam i z 82 od 
danych kandydata  stronnictw a rum uńskiego 
w łaściciela większej posiad łośc i, nazwiskiem  
W a r t i c i e s von P  r u n k  u 1.

Berno, 31 października. Przy wyborach do 
sejm a z kuryj miejskich w ybrano 18 niemiecko

liDeralnych, 12 czesKicb kandydatów  ugodowych 
i jednego N iem ca ze stronnictw a ludowego, k tó 
re dotychczas nie miało reprezentanta. Izby han
dlowe w B e r n i e  i O ł o m u ń c u  w ybrały  po
nownie dotychczasowych sześciu deputow anych 
niem iecko-liberalnych. N iem iecko-liberalni u tra 
ciii dwa okręgi.

Budapeszt, 31 października. O s t a t e c z n y  
r e z u l t a t  w y b o  r ó w do parlam entu przed
staw ia się ze w szystkich 395 okręgów , ja k  na
stępuje: L iberalni otrzym ali 206 m andatów,
stronnictwo narodowe 37, frakeya Kossuta 46, 
partya  ludowa 21, frakeya 1 grona 6. N adto 
w ybrano 10, nie zaliczających się do żadnego 
stronnictw a. W  siedmiu okręgach przyjdzie do 
wyborów ściślejszych, w dwóch do wyborów 
ponownych. Stronnictwo liberalne zyskało 59 
okręgów wyborczych.

Berlin, 31 października. B iuro  Wolf f  a donosi 
z Rzymu: Z m arły  k a rdynał ks. H o l i e n l o k e  
czuł się od dłuższego czasu niezdrowym . W osta 
tui poniedziałek powrócił z T  i o 1 i , a gdy 
wczoraj rano w stał z łó ż k a , upadł nieprzyto
m ny i um arł w k ilku  m inutach. Lekarze stwier- 

zili udar sercowy. Już przed odjazdem z Ti- 
oli przy jął kardynał ostatnie sakram enta.

Ulm, 31-go października. BanKter Kuno U n- 
a t h, k tóry  m iał być wczoraj aresztow any za 
óżne sprzeniew ierzenia, zastrzelił się onegdaj 

wieczór w m ieszkaniu w Neu-Ulm.
Hamburg, 31 października. N a parow iec ham- 

rnrski „Cordelia11 najechał wczoraj w porcie tu 
tejszym  parowiec holenderski „E tn a“ . Parow iec 
„C ordeliaa zatonął. „E tn a“ je s t także uszkodzo
ną. Z ludzi zdaje się n ik t nie zginął.

Drezno, 31 października. Sąd rozjemczy w 
spraw ie następstw a tronu w koięstwie L i p p e  
zebrał się wczoraj o godzinie 2 po południu 
jod przewodnictwem  kró la  w gm achu mim 

sterstw . Obrady będą tymczasowo zachowywane 
w tajem nicy. O godzinie 5 po południu odbędzie 
się w sali zw ierciadlanej zam ku uczta, w ydana 
przez kró la  dla uczestników  sądu rozjemczego 

innych gości.
Eidkuny, 31 października. W czoraj o godz 

'/* wieczorem przejechali carstwo rosyjscy w 
powrocie granicę.

Paryż, 31 października Pogrzeb C h a 11 e 
m e l - L a c o u r a  odbył się wczoraj bez bono 
rów wojskowych. N a uroczystość przybyli mi 
nistrowie, wielu akadem ików , senatorów  i depu 
towanych. H anotaux, Loubet i Mezieres wypo
wiedzieli mowy pogrzebowe.

Paryż, 31 października. M inister kolonij otrzy 
m ał z P o r t  L o u i s  od generała  G a 11 i e n i e 
g o  telegram  z doniesieniem , że m inister spraw  
w ew nętrznych R a i n a n d r i a m a n t a n d r i  
książę R a i s i m a n a n g a  za w spółudział w po 
w sianiu wyrokiem  sądu wojennego zostali s k a  
z a n i  n a  ś m i e r ć  i s t r a c e n i  w T a n a n a  
r i v o. Prezes m inistów m inistrów  R ainisim basa 
ty  ustąpił. Stanowisko jego  nie będzie* nada 
obsadzone.

M adryt, 31 pażdziernika. W środę srożył się 
w S e w i l l i  okropny cyk lon , k tóry  zburzył 
wiele domów, a drzew a pow yryw ał z korzenia
mi. K ilka  osób je s t rannycn. Cyklon w yw ołał 
ogólna panikę. Szkody są wielkie.

Kopenhaga, 31 października. Policya areszto
w ała  wczoraj p tw nego mężczyznę, nazw iskiem  
G 1 a a b, rzekomo urodzonego w Bet linie, pod 
zarzutem , \% je s t wspólnikiem  aresztow anego iu 
taj w sobotę kasyera klubu anarchistycznego, 
pozlotnika P iotra J  e n s e n a, k tóry  dopuścił się 
sfałszowania znaczków  oszczędnościowych.

P etersbu rg , 31 października. Agcncya R osyj
ska oznajm ia, iż wczorajsze doniesienie Tim es’a, 
jakoby uregulow anie w aluty w Rosyi m iało być 
odroczonem, je s t wręcz zmyślone.

B ukareszt, 31 października. W czoraj o go
dzinie poł do 4 po południu przybył tu  król 
serbsk '. K ról rum uński, następca tronu F erdy  
nand, m inistrow ie i dostojnicy powitali gościa 
uroczyście na dworcu. Lud p rzy ją ł go sym pa
tycznie. Miasto w spaniale iluminowano.

Belgrad, 31 października. N a wczorajszem po
siedzeniu uchw aliła  skupczyna konw encyę tele
graficzną, zaw artą  z Rum unią. Najbliższe posie
dzenie skupczyny odbędzie się po powrocie k ró 
la  z Rzym u; do tego czasu pracować będą ko- 
misye.

Sofia, 31 października. A genta dyplom atyczne
go w K onstantynopolu, D i m i t r o w a ,  m iano
wano agentem  dyplom atycznym  w A t e n a c h ,  
gdzie stanow isko to Zustało nuwo kreow ane.

Byłego dyrek to ra  poczt 1 telegrafów, M a t e e -  
w a, m ianowano agentem  handlow ym  w A d r  y  a- 
n o p o 1 u.

Cetynia, 31 października. W czoraj o godzinie 
4 popołudniu p rzybyła  rodzina książęca do 
Antivari. N a placu portowym pow itały przyby
w ających tłum y ludu okrzykam i.

Konstantynopol, 31 października. P orta  znmia- 
now ała dwóch bułgarsk ich  pomocników dla san- 
d ż a k ó w  europejskich: Serres i K irk  K ilissia.

Dzisiaj odbędzie się narada am basadorów.

Danku kraj. 102*— ; obligi banku krajow e
go 97*50; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 97*40; 
ikcye Karola Ludwika 217*— ; Akcye kolei 
wowsko-czern. 287*— ; Losy z 1854 na 250 złr. 
43*— losy z 1880 na 500 złr. 144*— ; losy 
roku 1860 nut 100 złr. 154*50; losy z r . 1864 

za 10G złr. 191*—; akcye zakładu kred. dla 
landlu i przemysłu 365*25; akcye galic. banku 
kip. na 200 złr. 390*— ; Lknderbank na 200 

złr. 244*— ; akcye austro-węg. banku n» 800 
złr. 930.

Berlin, 31 pażdzier. Godzina 2 minut 55 p: 
>oł. Austryackie kredyty 229*30 mrk. Austrya 

ek» złota renta 103*90 mrk. Austryacka sreb.na 
renta 101*10 mrk. Węgierska złota renta 103*20 
mrk. Węgierska renta koronowa 99 70 m rk. 
Austryackie banknoty 170 10 mrk. Akcye kolei 
wowsko-czerniowieckiej — — mrk. R a b i e  

217*25 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol 
i kiego — *— mrk. 4 % listy likw. Królestwa Pol 
akiego — *— m rk

O dpowiedzialny R edaktor:
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

W ydaw ca:
Dr. Lesław Boroński.

Rubryka „Nadesłane11 nie pochodzi on Rc- 
dakcyl, ktura też żadnej odpowiedzialno^! za 
nią nie przyjmuje.

M A D E S Ł A M E .

Dr. S. Schoiem
otworzył kancelaryę aawokacką w K r a k o w i e
2253 Plac D om inikański L. 5. 2 3

Dr. Władysław Re>ss
Docent Uniw Jag ie ll., specyalista  do chorób 

skórnych i w enerycznych
m ieszka przy ul. Kolejowej L. 7, parter ł ordy

nuje od godziny 3 do 5 popołudniu.
(217 3 6 12

Docent
Dr. Aleksander Baurowicz

ordynuje w chorobach krtani gardła i nosa 
od godz. 3— 4, ul. Kolejowa L. 2.

(2068 10 12)

Kilkaset wagonuw w zapasie!
S I D a c ł i ó w k a !
paten t szw ajcarski, podwójnie żłobiona, zabez
pieczona ud zawiania i zerw ania. M ateryał je 

dnostajny, gęsty i zbity, jak  kam ień.
P rzysłane  p r ó b y  r o z b i ć  i porównać prze

łomy. 2 0
Nieprzem akalna, trw a ła  i lekka.

Dowodem dobregu wyrobu są liczne dostawy: 
C. i k . Inżyniery i wojskowej, M agistratowi, Ko
mitetom kościołów: Mrowia, Albigowa, Rudaw y 
etc., X X . A ugustyanom , kościołowi św. M ikoła
j a  etc., etc., licznym d w o r o m ,  szkołom i t. d. 
Św iadectw a na żądanie. — Oferty i c e n n i k i  

d a r m o !
D ostaw a każdej ilości w dziesięciu dniach.

Zam ów ienia tylko u firmy

Fr. Mossoczy & St. Pytlarski
Tolefon 2 0 2 . K r a k ó w .

Kursa talagr. na giaruzia w iadtiskla] i barlińskuj

Wiedeń, dnia 31 pażdziern 1896.

Zjednoczony dług w papierach .
Zjednoczony dług w srebrze . .
A stryacka re n u  złota . . . .  .
4 % austryacka renta (marcowa) .
4 L w ęgierski renta złuta . . .
^ % węgierrka renta koron. . .
Akcye banuu austro-węgierskiego 
Akcye kredytowe . . . *. . .
Londyn ................................................
Banknoty banku niem. za 100 m. .
20 m a i e k ........................................
20-frackówki za sztukę . . . .
Banknoty w ło sk ie .............................
Dukaty Husiryaek;e .......................

Wiedeń, 31 paździor. Ruble 127*62. Cena na' 
ty  — *— - Spirytus gotowy 15 30 Ł 
wiosnę 7*08. Pszenica na wiosnę 8 12. Owier 
na wiosnę 6*28.

Wiedeń. 31 pażdzier. 4% oblig. poi. krajo* 
z 1891 97*— ; 4% oblig. poż. krajów , z 1893 
97*10; 4% galic. fund. propinacyjnego 97 
4fc listy banku krajowego 100*—; 4 1/, t  Hsty

Knr« w wa!< 
anstr.

Łłr. ot.

10 1 15
1 0 1 95
1 2 1 95
10 1 15
121 65

99 15
930 —
365 25
119 70

58 70
11 74

9 53
44 40

5 69
Cena na'-
Żyt 0 ra

Hotel Erzherzog Carl
Kartnersłrasse, Wien, I. Ranges.

Zupełnie odnowione, z oświetleniem elektry- 
cznem, w spaniałe sale restauracyjne i jadalne , 
„cham bres particulieres11, kąpiele, telefon, całe 
urządzenie z wszelkim  komfortem.

Pokoje od 1 *50 wyżej.
Francuska, w iedeńska i polska kuchn.a, stare 

w ina w najlepszych gatunkach, szw ecbacki i pil- 
zneński leżak, najlepsza usługa przy um iarko
wanych cenach. 1724 14 15
Odwiedzany osobliw ie przez to w arzy stw o  polskie.

75.000 k o r o n  stanowi głów ną w ygraną 
wielkiej insbruekiej 50 ct. loteryi. 

W ygrana ta  w ypłaconą będzie g o t ó w k ą  po 
potraceniu 20 prc. Zw raca się uwagę, że cią
gnienie odbędzie się 7 listopada. 2298 V

SZCZAWIOWA
znana od wieków zc swej skuteczności we 
w szelkich chorobach organów  oddechowych 
i traw ien ia , w gośćcu, w cierpieniach żołąd
kowych i pęcherza. Znakom ita dla dziw i, re- 
(I) konwalesccntów i jiodczas ciąży. 
Najlepszy napój dyetetyczny i orzeźw iający.

Henryk Mattoni Giesshiibl Sauerhrunn.

T U T K I  C Y G A R E T O W E
prawdziwie hygiemczne, cg potwierdziło Wieaeaskie laboratoryum chemiczne swem orzeczeniem z d. 27 kwiet. 1895 

poleca: F a b r y k a  t u i e k  „ P O L O M A “  R u d o l f a  H e r l i c z k i  w  K r a k o w i e .
I T  Cmnnlkl i próbki dmrmo I oplatało, u
mmmm



4 Nr. 252 N O W A  f l E F O E M A . Kraków, 1 listopada 1896.

Do sprzedania.
Z powodu przekształcenia sklepu s p o 
żywczego przy ulicy Sw. Jana. 

Ii. 30, na

Mleczarnię i Kawiarnię
o<l 15 listopada b. r., jest do 

sprzedania 2236 3 3

całkowite urządzeniesklepowe
wraz z przyborami, słojami i flaszecz- 
kami na s o k i ; wszystko praw ie nowe, 

za przystępną cenę.
Zwraca się uwagę K ółek  ro ln i

czych lub now o mających powstać 
sklepików n a  powyższą wysprzedaż. 

W iadom ość na miejscu.

I P a l m y !
P iękne rkazy do ubierania pokoi, salonów itp 

Bukiety Makartowskie, świeże buk!ety, kosze, 
wszelkie wiązanki kwiatowe. X n  Dzień Z a 
duszny : wieńce suche i świeże, chryzanthe 
my kwitnące. N a prow ineyę w ysy ła  na zamó 

w ien ie Ceny rzeczyw iście n isk ie Poleca

E .  I  K I < 4 \ H K 1  
s k le p  ś w ie ż y c h  k w ia tcw

vis a  vis te a tru  w Krakowie.

Cukry deserowe 1/2 kilo I złr. 
Pomadki owocowe Vg kilo 60 ct. 
Karmelki, w 10 gat., ll2 kilo 40 ct. 
Herbatniki 1/2 kilo 60 ct.
Andruty do przekładania tortów

poleca 2134 11 20

l  Scimi

$ Jedyna niezawodna
t r u c i z n a

na szczury i my&zy.
D zia ła  trująco tylko na gryzonie , jak 

szeznr, m ysz. Dla ludzi i zwierząt domowych, 
jak p ie s , k o t , drób itp. nieszkodliwa.

W y sy łk i w pnszkach  po 3 0 — 60 et. i  1 złr., 
pocztą o 10 ct. więcej (za list przesyłkow y i 
opakowanie) uskutecznia się za pobraniem.

Skład i laboratoryum przetw. chem. 
Jana Michnika

m ag. farm., *'Bir B o c h  n l .

11 kg. trucizny 2 złr., 4 V* kg. z łr. 7.50.
I Składy we wszystkich w iększych aptekach 
] i drogueryaeh. 2176 7 0

PIER W SZY N A JT A Ń S Z Y  H A N D EL ROZM AITOŚCI w KRAKOW IE
p o d  f i r m ą  W .  K  Ł i  O S I I V  * 3 K I ,  ulica Floryańska, Ł . 17,

został zaopatrzony w
D ywany strzyżone od 7 z łr. do 

30 złr.
1’ortyery baretowe 1 jntow e od 

z łr . 1,85 15.
F iran k i koronkow e metr od 30 

ct. do 1 złr.
Kupy na łóżk a  od złr. 3—5.
Ckod niki szpagatowe metr od 

30 ct. do 1 z lr
Chodniki ceratowe. Ceraty na  

stoły.
K ilim k i bośn iack ie , sprzedaż  

kom isowa.
Tow ar doborowy. —

znaczne zapasy tow arów  i sprzedaje takow e po bajecznie niskich cenach.

Kalosze
oryginalne

rosyjskie
we wszelkich  

f a s o n a c h .
Ceny konkurencyjne.
Na prowineyę wy
syła odwrotnie. Jako 
miarę proszę podać 

długość bucika.

Bąjecznie tanio
z pow odu  zwinięcia działu materyj 

w ełn ianych :
S ze w lity  czysto  wełniane w 
różnych kolorach, 120 ctm. 

szer., m etr z łr. 1 .35.
K asany, flan ele , oraz wiele 
Innych materyj w ełnianych  

i półw ełnianych.
B a j e c z n i e  t a n i o .

Barchany, najnowsze wzory. 
Szyrtyngi białe.
Chustki, szale włóczkowe. 
Chustki sznelkowe i jedwabne 
Pończochy, Skarpetki, rękawiczki.
Halki włóczkowe. Fartuszki. 
Koszule męskie, Kołnierzyki, Mankiety.

---------------------- 2188 4 20
W ie lk i wybór

papuci i pantofli.
Ceny m ożliw ie najn iższe. —  Proszę  o łaskawe poparcie mego handlu . ~ \7 V .  K ł o s i ń s k i .

T l » j a t e k
na Ś ląska austr., obejmujący 100 
m orgów  pola ornego i 16 m orgów la
su , 1 V4 godziny od stacyi kolejowej 
oddalony, jes t  wraz z inw entarzem  ży
wym i martwym z wolnej ręk i do 
sprzedania. Pośrednic tw o wyłączo
ne. —  Zgłoszenia przyjmuje Adm. ,N .

Reformy" pod 2215. 2215 2 3

Za darmo 1 opłatnie
rozsyła F abryk a  latek

Dyonizego Kośnierskiego w Krakowie
P R Ó B K I

prawdziwych francuskich  b l łu łe k  
do papierosów, aby odróżnić od fa łszy 

w ych Warto zobaczyć. 2235  5 20

X X X K X X X k X M ! X X X X X X * i  %  X X X X X X X X X  C
Odznaczone na W ystaw ie krajowej w r. 1894 dyplomem  

honorowym e. k. M inisterstwa handlu.

Krajowe Towarzystwo tkackie IC

w Ki Ośnie K
poleca Szanownej P . T. Publiczności swojego wyrobu H  

czysto ln iane, sław ne z dobroci, ręcznie tkane ó #

PŁÓTNA KORCZYŃSK IE*
od 1 do najcieńszych web 5

g  i BIELIZNĘ STOŁOWĄ *
A  o w zorze kostkowym i adamaszkowym, oraz dostarcza kom pletnych B  
K  i nańtafiszyeli H
5  W Y P R A W  Ś L U B N Y C H . H
J C  Zamówienia nadsyłać prosimy w prost do Krosna (poczta, telegraf i K

stacya kolejowa w miejscu). 1804 !i 0
Próbki i cenniki na żądanie wysyłamy franco i odwrotną pocztą*

x * * * x « x « x * i x x x x x * * k i * * k x k * * * x x

Prem iowane  
2 państwowe- 
m i medalami 
na w y s t a w i e  
k r a j o w e j  w 
Krakowie w r.

1887. m

M l
M

Premiowane 
srebrnym  me 
dałem na wy 
stawie ręko
dzielniczej w 
ielsku w r 

1890.
Kor - E ŁSi:iiw* 1 

N ajstarszy skład

maszyn do szycia
(założony w r. 872)

i pracownia mechaniczna 
ANTONIEGO WANASKIEGO

w Białej pod Bielskiem (Galicya).
Sprzedaż m aszyn także na sp łaty  m iesięczne. 
1500 Pięofoietnle poręczenie. 71 100  

Cenniki rozsyła się op łatn ie i  za darmo

otrzymuje się przez użycie E rem u  twai-zo- 
wegO, zwanego „Gesiehtspumade", który usu 
wa w prz6uiągu kilku din piegi , liszaje, wągry 
i wsze.kle wyrzuty skórne, czyniąc płeć piękną, 
białą — Doeu»l można w pierwszym IMaarc 
apteoznya J. W iśn iew skiego w K ra .  

k ow ie , ulloa Strashn L. 7.
S łoik  80 eentów. 1502 24

Do egzaminu
z rachunkowości państwowej
p rzy g o to w ją  Panów  i Panie rutynow ani urzę
dnicy. —  Z g ło szen ia : Kraków, ulica Pędzichów, 
L. 18, II piętro. D u t k i e w i c z .  2246 2 4

Młocarnia cepowa
zupełnie nowa, cala żelazna, do p a ro 
konnego kieratu, ( raz maszyna K o 
bera do w ybierania kanianki z koni
czyny i do czyszczenia wszelkich traw 
do sprzedania o 50° 0 niżej ceny 

fabrycznej 2250 2 2
E. Pruwer w Krakowie.

Papier jedwabny, Krepowy, jakoteż w szelkie

przybory do kwiatów
nabywać można u firmy die Filigran- und Pa- 
1996 plerbEumen-Fabriken von 7 lo
J. Thebens Naohf. (M. Erler)

Wiedeń, XIII/5 und Schliichtern, d zieln ica  Ca«- 
sel. N ajniższe ceny tak przy sprzedaży hur- 
townej, jak i częściowej. Dla odsprz> dających 
i nau-zycielrk najlepsze źródło do nabywania. 
Z upełn .e ii-1 ran*- przedm ioty i wzory w szel
kiego redzaju w b. wielb ni wyborze Żądać 
iinsirowanyc-h ■ enników  za darmo i opłatnie. 

Sprzedaż hi rl iwna i czośriowa.

R .  D I T I W A R
K raków , Rynek główny, l«s.

Telefon 244,

p o le c a :

‘Lampy, najaki, kanflelaPry i licbtarze
wszelkiego rodzaju.

Ogromny wybór bardzo gustownych

stolików I etażerek
tak metalowych, jako też majolikowych.

Własna wyroby majoiilfowe i metalowe
stobowue na podarunki 

I M *  po bardzo przystępnych cenach.

Abonament na naftę uiewybuchową
i rozwóz tejże przyjmuje jak zawsze skład lamp 

w Rynku gł., Ł. l i s .  2086 26 56

Siiigrra maszyny do szycia
dla każdej gałęzi przemysłu, w zakres szycia wchodzącej, oraz do domowego użytku

odznaczają się 
lekkim i cichym chodem, uproszczoną konstrukcyą i wielką Trwałością.

Wykonanie drzewa je s t artystyczne, według najnowszych wzorów.
Tylko  Singcra K om pan ia  je s t jedyną fak ry k ą , w yrab iającą mas7yny tak  dla 

pojedynczego, jak  i dla łańcuszkow ego, o raz dla oodwójnego stębenkowbgó ściegu i to  w p rze
szło dwóbtu ruZ m am ch Gatunkach —  między temi zaś i maszyny szyjące dw unastom a igłami, 

jadszedł następujący list: . . .  Priie jes t  się przyzwyczajonym szyć, S indera  ma-
„Jaką jest nasza młodzież, taką będzie przy- 

łość naszego narodu. „Szkoła ludowa* wychowu- 
nam naszą młodzież, dlatego składam na Towa, 

;zystwo Szkoły ludowej 2 złr. W arŚmii'iauka11.

K R O N I K A .

P^gom. Szycie zaś na nich opłaca się najlepiej, 
11 e, iż nadają  się do każdej gałęzi przemysłu 

.e każdy robotnik przez używanie Singera ma- 
“^lobry zarobek. 2104  4 0

^idlinger) Kraków, ulica Floryańska, 34.
n4/5. — Nowy Sącz. ul. Jagiellońska.

|  A L F R E D  B l A i l O l
j optyk c. k. Kliniki okulistycznej Uniwersytetu iagiell. I

k

0 przeniósł 1929 42 o *

j  handel, M y i pracownie optyczno-mectianicz” n -
3 na ulicę Floryańnką, 15,
1 róg ulicy św. Tomasza (stacya tramwaju).

Precz z sztucznem winem!
gdyż naturalnych i Czy-ty c l  win stołowych, dese- 
rowyeli i hiszpańskich leczniczych, w najlepszych  
g a tu n k ach , ściśle według ustawy węgierskiej o 
w inie , dostarcza pod korzystnem i warunkami, 
po najniższych c en a ch , ręcząc za dobroć tako
wych, pierwszorzędna protokołowana firma : Gia- 
como Zuzulich, Fiume. Zastępstwo dla G alieyi .

bukow iny 2 38 2 3
AC. Schlosser, Kołomyja, 

Denniki i próbki na żądanie za darmo.

Berg matura
mydło liliowe

je s t  zupełnie o b o ję tne ,  bynajmniej nie oslre i bez wszelkich dodatków  
dla skóry szkodliwych.

Bergitiann*a
mydło liliowe

jes t  nadzwyczaj czyste i łagodne, bardzo przyjemne i milutko pachnące  
i zawiera zbawienny wpływ na  delikatną skórę.

Berg:inaiin’a
mydło liliowe

je s t  konieczne, by mieć świeżą, czystą, rum ianą płeć i delikatne białe ręce.

BergmamTa
mydło liliowe

je s t  dzisiaj najznakomitszem ko=.metycznem m ydłem  toaletowem  i p o 
winno się znajdować na każdym stoliku toaletowym.

Bergmann*a
mydło liliowe

jest praw dziw e tylko ze znakiem o c h ro n n y m : dwąj górnicy i można 
nabywać praw dziw e po 40 cent. w Krakow ie: w aptece „pod złotą 
głową"; w aptece R ed y k a ,  ul. Mikołajska; u R om ana  D robnera , plac 
Szczepański, 3; u Rudolfa  Herłiczki, plac M aryack i; w B o ch n i: w A p 
tece salinarnej i w drogueryi Jan a  M ichnika; w Nowym S ą c zu :  
w aptece R. Jakubow skiego; w Podgórzu: w aptece S k a k a K a e g o ; 
w W ie liczce : u J. Windakiewicza, jakoteż prawie w każdej aptece, 
drogueryi i składzie  perfum.

T rzeba  dobrze uważać na znak o c h ro n n y : Dwaj górni
cy, są już bowiem liche naśladownictwa 1552 5 5

.aćk
<95> <2&

w
V ,
<95>

.aft.
<95>-Scl
<95>
<95>

Niniejszem  donoszę Szanownej P . T. Publiczności, że z dniem  1 lip ca  1». *. 
objąłem pod w łasny zarząd i kierunek (aft

Restauracyę w Hotelu Narodowym 1
przy ulicy Poselskiej,

z tą samą rzete ln ośc ią , z jaką prowadziłem  przez dłuższy czas kuchnię 
i A. Suskiego w Krakowie, starając się  słusznym

i tę prowadzę
przy handlu W go J. K osz-Bieńkowskiego
wym aganiom  Szan. P. T. Publiczności w zupełności odpowiedzieć.

Polecając zatem moją kuchnię, donoszę także, źe wydaję n a  miasto obiady ŹSj, 
i koiacye, ręcząc za jak najlepszą jakość potraw, przyrządzonych zawsze na świeżein *  
maśle, czysto i sm acznie. — P iw nica  zaopatrzona w najlepsze w ina tak krajowe jak i za- Mft 
graniczne. Ceny um iarkow ane. .-w.
1883 17 18 Z poważaniem w

Marcin Marczewski,
restaurator w Hotelu Narodowym. <2ft

JLIRREGO  WIJVO Id C iB A D A
toniczny środek przyspieszający trawienie i wypróżnienie,

W yciąg  z Caseara Sagrada przy po,noey w ina południowego , a w ięe żaden środek tajemny, 
podnieca trawienie, sprowadza szybką wym ianę materyj bez dolegliwości lub złych skutków; 
pp. lekarze dają mu pierwszeństwo przed silnemi środkami rozwalniającemi. Żądać wyraźnie 
„Ltcisego wina Sagrada" w oryginalnych flaszkach po 90 et. i 1 złr. 20 ct w aptekach 

E Hellera, K. Jahra, Reifera i K. Wiszniewskiego. 635 8 16

J. P  i  I Ł L1EBE im TETSCHEN a/E.

Kuchnia Polska
w raz z kawiarnią

przy nlicy św. Anny, Ii. 5,
poleca

śn iadania, obiady i kolacya
czysto, zdrowo i sm acznie na maśle przyrządzone.

U silnem  staraniem „Kuchni polskiej" jest, 
ażeby P. T. Goście byli z niej zadowoleni. —  
Dla Panów  Abonentów Jaje się odpowiedni rabat.

Dziękując za dotychczas okazywane mi względy, 
polecam sio i nadal P . T. Publiczności.
2012  9 0 Z głębokim  szacunkiem

Józef Bielaw ski, wł. firmy.

I Pierwszy Zakład Fototechnicznv
K l  h O L F A  M. Z A D B A Z I Ł A

w Krakow ie, ul. K arm elicka, L. 46 ,
4  wykonuje w s z e l k i e  r e p r o d n k e y e ,  wchodzące w zakres fotolitografii, 1
H Cynkof™ 5' 1 El mlQ«r*W7inici rr r we n Awr  nrir/tVi c ł o o ^ ł t r -  5!

chów,
ff

w

cynkotypii i autotypii, a  mianowicie z rysunków piórkowych, starych szty- * 
drzeworytów, obrazów, p lanów i z fo tografii , k tóre zmniejsza lub w 

powiększa do wskazanych rozmiarów. 2209  4 5
$ Ś \« ia t ło d r u b i  (X. lcb.td.ruo k).

Paryskie jmitacye dyamentów
w prawdziwie złotych i srebrnych oprawach,

trwa- 
włosów

przewyższają wszelkie dotychczasowe naśladow nictw a dyam entów co do p o ł y s k u  i 
łośct ognia. Szpilk i, kolczyki, p ierścienie, guzik i, naszyjniki, ozdoby do m 

do teatru, n a  bale , wieczorki.
Zur Brilianten-Kónigin,

" W i e d e ń ,  X . ,  A d l e r g a a s e  ^KTr*. 3 .  2070  5 6

Ilustrowane cenniki za darmo i opłatnie.

Chcesz Pani mieć piękną cerę? 31
To proszę używać tylko jedynie w swoim  redzaju patentów., zgoła n ieszkodliw ego środka zwanego

K  1  e  r  o  i x “ .P P 1
Austr. patent

W ytwarza lśniąco białą, jak aksam it m ięk
ką i m łodociano św ieżą płeć ; usuwa pie-

Znak

Nr. 46 /3119 .

g i. trądziki, ślady ospy i w szelkie n ieczy 
stości skórne po jakichkolw iek bielid łacb.

oclironny.
użycia <40 o e u t ó w  w. a.Cena flaszki wraz ze sposobem

Dostać można w k tż łe j  aptece, drogueryi i w składach perfum, jakoteż, pocztą w e legan c
kich puszkach blaszanych o 25 drożej po przesłaniu należytości wprost od firmy 

nyrób  patent „ K l e r o n u “

Józefina Sipovi, Tibor (Czechy) ul. Palackiego.
fa łszo w a n ia  są śc igane na moey ustawy. 2139 4 0

Wielka insbrucka 5U centowa lo le rya .l. ,c ^ gnl”" ia. —  . —  Ijuz w sobotę.
G łów n a  w ygrana

£ p . O O O  k o r o n .
Losy po 50 cl.

O otówką o SO°/0 m niej .  2073 15 o
polecają w K rakow ie  : J Altstiidter, A. E ib en sch iitz , S. G leitz- 
mann. J M. Grajower A Holzer, Albert M endelsburg, K. Gottlieb.

SKŁAD rTJTER.

K. MOOR
Kraków, ulica Grodzka, L. 32,

poleca swój doborowo zaopatrzony

Skład Futer
krajowych, rosyjskich i amerykańskich

gotowych i na sztuki.
U rządziwszy obok mego składu futer 

Pracownię takowych, jestem  w stanie przyj
mować wszelkie w zakres ten wchodzące 
zam ówienia i reperacye , które wykonuję 
punktualnie po cenach najtańszych.

S T C Ł A T )  F U T E R .

Drzewka owocowe
sprzedaje  2053 9 10

Julian br. Brunicki, Podhurce poczta Stryj.

Patenty na w ynalazki
1377 wyrabia i zużytkowuje 21 52

inż. Kazimierz Ossowski
międzynarod. biuro pa ten tow e

Berl in,  W. Potsdamerstrasse 3.

S łynny starszego lekarza wojskowego i fizyka 
1942 D ra  G. Schmidta 24  27

olejek do uszów
usuwa nabytą głuchotę , c iekniem e z uszów, 

wosezyznę i przytępienie słuchu.
Do nabycia po 3 złr. w oryg. flaszkaeh 

wraz z sposobem użycia w aptece T.ndwi- 
ka  R osenberga w K rakow ie .

Kto się chce ożenić
niech się zwróci z zaufaniem do A dm inistraeyi 
„TJnion“ , Budapeszt, Rottenbillergasse,
X  I, Św ietne partye. W yjaśnienia pod dyskreeyą 
za 15 ct w znaczkach listow ych. 2048 11 20

Praktykanta
przyjmie zaraz do handlu  bławatnego 

i galanteryjnego 225 5  2 2

L. Królikowski w Żywcu.

Pierwszorzędna, od II lat zaszczytnie
znana

PRALNIA PARYSKA
Kraków, ul. Poselska, L. 20,

prz nuje do prania i prasow ania bieliznę  
w szelkiego rodzaju , koronki, firanki do 
szpanowania na sposób paryski itd. i w y
konuje takowe w jak najkrótszym czasie  

Zamówienia z prowlncyi uskutecznia się 
za zaliczką. 2100 5  52

Wszelką dziczyznę, towary korzen
ne, bulion własnego wyrobu, kon 

serwy, sery, owoce deserowe
poleca 2149 16 0

Henryk Fuglewloz
dawniej K. Knoreck I Sp.

Kraków, F loryaAska, L. 2S .
Obok handlu: Pokó j do śniadaó. 

S m a c z n a  k u c h n i a  d o m o w a .
Piwo pilzneńskie i bawarskie.

13216119
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Dom towarowy w  •
Najświeższe, bardzo wspaniałe małerye modne:

metr
Szkocka now ość (z j e d w a b ie m ) ..................................85 ctm. szerokości, 3 0  et.

.................................. 85 . ,  * *  ct.
A ngielska m odna m a t e r y a ..............................................120 „ „ KO cl.

........................................... 120 „ „ 8 3  ct.
Szew iot w d e s e n i e .........................................................90 „ „ 0 8  ct
Sukno d a m s k ie .................................................................. 120 „ * złr. 1 * 4 0
Szew iot k r e p o w y .............................................................120 ,, „ „ 1 / 4 0
Szew iot p o p r z e c z n y ............................ , 118 „ „ „ 1 0 -1
Sukno d a m s k ie ..............................................  . . 100 „ „ * 1 * 2 0
A ngielska m odna m a t e r y a ........................................... 120 „ „ , 1 * 2 3
A ngielska n o w o ś ć ............................................................ 120 „ „ „ 1 -1 0
A ngielska m aterya  m odna nak rap ian a  . . .  120 „ * ,. 1 * 0 0
N ouveautć anglais ............................. . 120 B » „ 1 * 4 5
Cheviot u n i ..........................  120 „ „ „ I  OO
Cheviot N o u v e a u l ć .......................................................115 „ * „ 1 - 4 0
Szew iot podobny do s u k n a ....................................... 95 „ * „ 1 * 0 3
M aterya m odna jak  s z e w i o t ......................................117 ,, , „ 1 * 7 0
Cbeviot H aute Ń ouyeauL ............................................... 120 „ * „ 1 * 7 0
N o m eau le  C hevio t-C rćKi................................................ 120 „ » » 1 * 7 3
A ngielska najśw ieższa n o w o ś ć ................................120 „ „ * 2 - 1 0
N ajśw ieższa m aterya m o d n a ..................................... 120 „ „ „ 1*03
M aterye na szlafroki z j e d w a b ie m ............................ 90 „ „ „ l ’ I O
A ngielska m alerya  m odna w desenie . . . .  120 „ „ „ 1*30
T ureckie  m aterye n a  szlafroki z jedw . 95 ctm. szer., ct. 0 2  złr 1 * 7 0 , 1 * 0 3
H aute N o u re a u L e .............................................................120 ctm szerok. złr. 3 - 6 0
Mille couleur lla u te  N o u v e a u te ................................115 „ * , 2 * 3 0
H aule N o m eau le  changeant en soie . . . .  120 „ „ „ 3 * 0 0
O sta tn ia  najm odniejsza n o w o ś ć ................................120 „ „ „ 2  7 3
Nowości s e z o n o w e .......................................................120 „ „ „ 3 * 6 5

złr. 4 * 2 3 ,  4 - 9 0 ,  3 * 0 0 ,  6 * 3 0  i Id.

T O W A B T
P o r a

Poleceni godne materye modne:
llafirye sukienne

relłefi

90
120
85
85
85
85
85
85
85
85
90

metr
ct

K am garn laconne . .
(lliev:ol fonii’1 . . .
H au te  NouYeaute dessim 
Crćpe C.lieciotine . . . .
H aute N ouyeaule relief . .
N o u reau łe  Fouló  O herio t .
Foule Cheviot rayó . . .
Fouló Cheyiol rayó en noppi
Kasan u n i ..................................
M aterye na spódnice w najtańszym  gatunku
Szew iot w d e s e n i e ........................................  90
F.owości s z k o c k i e ............................  90
Nowości szkockie . ........................................ J 10
P akłak  ( l o d e n ) ................................................................. 90
D rap des dam es . . . .  . . . .  120
Szew iot poprzeczny n a k r a p i a n y ............................117
Szew iot m odny , .............................. 115
K asan u n i .............................................................................. 90
N oureau łe  c a r r e ................................................................. 85
NouveauO-  ........................................................... 85
N ouceaute a n g l a i s ........................................................... 85
A ngielska m odna m aterya w ełniana . . . . 1 2 0
Angielska n o w o ś ć .............................. .....  117
Kasan carre n o p p e ........................................................... 90
H im alaya N o m e a u t e ................................................... 120
M aterya w ełn iana jak  s u k n o ..............................  85
C zesanka poprzeczna ................................................ 130
Szew iot n a k ra p ia n y ......................................................... 130

ctm. szerokości, 5 4  
» r 7 5

3 0  
3 2  

7<> 
6 5

» 7 3
*> S  

« * >

I z
» - ~ 3

po 3 3 ,  OO, OK
ctm. szerokości, OK 

złr. 1 
a ij A 

4 8  
8 3

» . 7 0
3K 
« 8  
3K 
* 1  
4 0  
OO

„ „ złr. I*'

„ szer. po 3 0 ,  3 0
„ szerokości, K3

0 3

n
Ct.

13
lO
ct.

0 3
ct.

itd.

W IE D E Ń  VI.,
M a r i a  h i l f e r s t r a s s e  8 1 — 8 3 ,

sutereny, parter, pótpiytie, I. patiu.

Nowość; barchany • bawełniane flanele:
B aw ełniana f l a n e l a ........................................................... 56 ctm . szerokości,
B aw ełniana iłanela n o w o ś ć ......................................... 56 „ „
llim alaya  baw ełn iana f la n e la ......................................... 56 „ „
H im alaya baw ełn iana f la n e la ......................................... 56 „ *
Him alaya baw ełn iana f la n e la ......................................... 60 „ ,
B aw ełniana flanela na s u k n i e ................................... 65 „
B aw ełniana flanela u n i ..................................................... 70 „ „
H im alaya b aw ełn iana  f la n e la ......................................... 60 „ „

......................................... 70 „
P odw ójna  Him alaya baw ełn iana flanela . . .  90 „ „
Najświeższy b a r c h a n ......................................................56 „ „
B archan c r ó p e ................................................................60 „ „
Najświeższy barchan  .   62 „ ,,
Najświeższy b a r c h a n ......................................................62 „ „
Najświeższy b a r c h a n ......................................................77 „
Najświeższy b a r c h a n ......................................................77 „ „
B archan sznureczkow y w d e s e n ie ............................60 „ „
B archany sznureczkow e śliczne w desenie, 62 ctm. szerok., po 4 5 ,
Nowość barchan  w d e s e n i e ............................. 73 ,  „ po 4 0 ,
B archan najśw ieższa now ość . . . .  72 „ „ 5 2 ,  5 5 ,
Najświeższy b a r c h a n .....................................................65 ctm. szerokości,

metr 
1 9  ct 
2 5  , 
3 0  , 
3 5  , 
4 0  ,  

2 »  .  
3 0  „ 
4 5  „ 
4 8  „ 
5 8  , 
21 , 
2 7  ,

.
3 5  , 
3 5  , 
4 0  , 
4 0  , 

4 8 ,  5 2  
4 5 ,  5 0  
5 8 ,  6 0  
4 6  itd.

P l u s z  d o  p r a n i a
we wszel. barw ach , stosow ny na  b luzy ,'suknie  d la  dzieci, bieliznę, m atynki itp. 

SO ctm. szerokości, m etr złr. 1 .2 8 ,
160 r „ . „ 2 * 5 6 .

Na prowincyę wielkie zbiory procek i zdumiewająco piękne żurnale 
mód na żądanie za darmo i opłatnie. 19713 3

D W A B N E
j e s i e n n a  i  z i m o w a  1 8 9 6 J 9 7

w olbrzym im  
w y b o r z e !

P r a w d a  !
N iezrów naną jest moja, w całym  św ięcie podziw wywołująca

kolekcya Austria
s k ł a d a j ą c a  s ię^ iz  15 w s p a n i a ł y c h  p r z e d m io tó w  do ozdoby

ty lko  za złr. *5•7’5

1 zegarek remontoar ze złota fason
o jak najdokładniej urcgulowanem (36  godzin) wnętrzu i 
z prawdziwą em aliowaną tarczą. U. p ięknie cyzelowano koper
ty są ze złota faaon, nowoodkrytego, które od prawdziwego 

trudno odróżnić i połysku złota n igdy nie straci.
Za dokładny eliód tego zegarka daję S - l e l a i e  p o r ę 

c z e n i e  n a  p i ś u i i e .  2 0 9 4  4 n

1 bardzo piękna spinka do krawatu :
I futerał skórzany na zegarek ze złota .fason; 
I lusterko kieszonkowe w etui
1 spinka do bluzie ze złota fasę.. ;
2 pierścionki z imitowanego złota, w ysadzane 

fałszyw em i brylantam i i rubinami.

Wszystkie te przedmioty w liczbie 15 kosztują wraz z zegarkiem tylko złr. 5.75.
W ysyłkę uskutecznia się za zaliczką. Za niestosow ne zwraca się pieniądze. Kirma zegarmistrzowska

A lfre d  F isch er, Wiedeń, I., Adlergasse, 12.

LT3
1 piękny łańcuszek pancerzowy z fałszywego 

złota ,
2 spinki do mankietów z fałszywego złota; 
I bardzo piękna śpilka (broszka, dam ska;
3 spinki do gorsu, im ita c y a ,z ło ta ;
I patent, spinka do kołnierzyków leżących ;

J. Grfinspan w Andrychowie.
Krajowe wyroby tkackie: lniane, bawełniane i wełniane.
Odznaczone dyplomem uznania na powszechnej w ystaw ie ^„spodarczo-rolniczej w W iedniu  
1890 r., dyplomem honorowym na powszechnej wystawie krajowej we Lwowie 1874 roku, 
srebrnym medalem zasługi Izb handlow ych galicyjskich na powszechnej w ystaw ie krajowej

we Lwow ie ±894.
Rok założenia 1874.

W yroby: pł&cienka szk o c k ie , zefiry, bntysty, nicea ; barchany
rozm aitego gatunku i w rozm aitych d ese n ia c h ; drelichy n a  m aterace, 
liberyjne i na  rozm aite potrzeby g o sp o d a rc z e ; firanki drelichow e, wy
roby żakardow skie n a obicia m e b li; portyi ry, obrusy, kapy na 

fA ik a  w ełniane i lniane w różnych deseniach  i t. p.
Na składzie znajdują się : W  centralnym bazarze krajowym  

we Lwowie, w Bazarze krąjowym  w  K rakow ie, w  pierw szo- 
rzędnych sklepach bławatnych we Lwow ie i K rakow ie.

Na zam ówienia w yrabia  się wszelkie podane w tym  zakresie  w zory. 
O śm ielam  się zwrócić uw agę P. T. Publiczności n a  m oje wyroby 

kraiow e, k tóre  są lepsze, gustow niejsze i tańsze od zagranicznych i po le
cam się łaskaw ym  względom , z uszanow aniem  
1334 16 52 J -  c a - r t s  n s p a i a .

Przez wynalazcę p r e f .  d r a  H »  i i l l n g c r n  
wyłącznic upoważniona fabryka

*
•C
■o
oh
ta
N
«
O

Ah
O

Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu zn an ; prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKA
z tegorocznego zbioru majowego poleca handel

W  A D A M O W I C Z A  ,
■znr a r o t l a o : ' ^  36 69 o

1 funt „familijnej" bardzo d o b r e j ..................................... złr. 1.40
1 funt „Melange de Moskau" w oryginał, opakowaniu złr. 2.50  

U  funt „Imperial" cesarskiej w oryginał, opakowaniu z łr  3.50  
1 funt w ysiew ków  z najlepszych herbat kwiatow ych złr. 1.20  

p** Znakomita kawa „Syrlusz" franco 5 kilo . . . . . złr. 9 .5 0

Kraków, Rynek, 12,
P A R T E R .

Bracia M. l scov i t sch
N ie drogo zap łaci, jeże li się ubierze u lscovitscha braci.

Filia pierwszorzędnej wled. fabryki

poleca Szanow nej P . T . Publiczności na sezon 
jesienny i zimowy bogato  zaopatrzony zapas

Inajmodnlejszycłi utDiorów
z najlepszych m ateryj krajow ych i zagranicznych, po bardzo um iar

kowanych cenach. 2099 9 15

PIETO IEIDI
H. HEIM, #  c.iR. lmilw. flostawca

W iedeń -D ob ling  —  W iedeń , l „  Kohlm arkt 7.
Praga, ul. Hybtrn, 7. Budapeszt, Thonethof.

Patenty we wszystkich państwach.
Pierw, nayrjdami odznacz, na wszyst. wystawach. 
Najlfepsze regulacyjno i wentyl, 

piece do napełniania.
Do m ieszkań, szkół, biur itd 
całkiem  skromne a gnstownCt 
Dowolnie długo można palie 
koksem; do 24 godzin trzymają 
ciepło po napaleniu węglami 
kaniiennemi,

Prfeśrło  55.000 pieców w 
użyciu.

Opalanie kilku pokoi tylko 
jednym piecem.

Piece „Hestia
N apełn ian ie bez hałasu. Przy 

usuwaniu popiołu i żużli nie 
ma kurzu. By oczyścić z kurzu, 
można wierzchnie śc iany  odjąć, 
nie rozbierająę pieca.

Kominki niszczące dym.
Kominy n ie wydają dymu 

Żar trwa przez czas nieograni. 
ozony. Nadają się do każdego paliwa.

Pfece Meulingeirowskie.
Ostrzegamy pizcd------------------------------- ----- -

M E .ID IN C E R  O F E N
znak ochronny, juk w
tu obok. oddany nu KM U U  f  M  wownętrzn. stronie l i t a !  ITI
drzwiczek pieca. ~ ' --------------- -—*-------
K aloryfery n iszczące  dym.

Centralne opalania wszelkich systemów.
K n s z a r n i c  2(i90 5 9

do celów przem ysłow ych i gospod.-rolniczych. 
Prospekta i cenniki za darmo i opłatnie.

IwelttianGijedwalinB
na jesień i zim ę

| poleca w  w i e l k i m  w y b o r z e

Magazyn „j,, ,0
|J. Ban deta

w Krakowie, ul. Grodzka, 5.
IZawsżir oblicie zaopatrzony skład;
Barchanów, chustek, szali, plu- 
szy, aksamitów, welwetów, fi- 

| ranek, koronek, tiuli wstążek, 
szyrtingow, klotów itp 

|Głatuuki najlepsze. 
Ceny konkurencyjuc.

Dr. Bronisław Brzeski
c. k. notaryusz w Taraowle

poszukuje 2249 2 S

młodszego tandyflata.

99

Żywiecka fabryka sukna
B o gu ck i, K ossu th , K am óck i^

(poczta i telegraf Żywiec) 
w yrabia wszelkie tkaniny w ełniane w zakres sukiennictw a w chodzące, jako to : 
sukna gładkie dla D uchow ieństw a św ieckiego i zakonnego, dla szkół, S o
kołów, S traży ogniowych, Skarbow ości, W ojska i t p,  korty, szewioty, pal- 
merstony itp na ubran ia  cywilne, tkaniny z weln^ czesankowej ^kam- 
garny). w ielbłądzie j itd., uznane przez znaw ców  jako  w yrobione 
z dobrej wełny, starannie u y kończone i stosunkowo tanie.

Na sezon bieżący laDryka przygotow ała odpow iedni dobór tow aru  w m o
dnych barw ach i w zorach, który nabyw ać m ożna z pierw szej r ę k i :

po ceiiach fabrycznych w sk ładach  w łasnych: .
1) wr K r a k o w ie  w składzie fabrycznym na Galicyę zachodnią (kierow nik p.

S. Łysakowski) w Bazarze krajow ym  na rogu ul. W iślnej i św. Anny ;
2) | c  Lw ow ie  w składzie fabrycznym na Galicyę w schodnią i B ukow inę,

w m agazynie firmy „B Mikuiiński M L. K rokow ski" przy placu M arya- 
ckim, hotel Ż o rż a ; 19 10  35 o

3) w  .Stanisławowie w składzie fabrycznym na obwócl Stanisław ow ski (k ie
row nik p M. Sierakow ski) przy ul kazim ierzow skiej, dom  W go Dankiewicza. 
Składy te s.ą w stosunkach z najlepszym i kraw cam i m iejscow ym i, którzy 

zobowiązali się wykonywać roboty  w edług cenników  w ywieszonych w składach.

©  Istniejąca od roku 1S65 O

t P M C I i l l A

e i założona obok niej

.. Pierwsza galicyjska Fabryka wyrobów marmurowych
I  F A B I A N A  I K M  l I S T I M t
O

oooooooo

w Krakowie
przeniesioną została z ulicy św. Jana, L 3,

na ulicę św. Sebastyana, JL. 139
(obok łazienek  rzym skich).

W ielki skład gotowych różnobarw nych  m arm urów na m eble, 
u rządzen ia  sklepow e i fabryczne dla p.p. rzeżników  i m asarzy, kom ple
tne u rządzen ia  dla cukierń, kaw iarń  itp. W yroby te dotychczas dla braku  
krajowej fabryki były wyłącznie z W iednia  sp row adzane.

Ze względu na przeniesienie pracowni, znajdujące się na składzie 
gotowe pomniki z piaskowca, m arm uru, granitu i lab radoru , między 
innemi figura św. Józefa z dzieciątkiem na wysokim i okazałym 
postumencić7 są do nabycia po cenie znacznie zniżonej. 1937 17 O

W iedeńskich

p ię k n o śc i 5S
25 cudnych fotografij 70 et. wraz z katalogiem  
i 8 w spaniałem i nowościam i. Koszta przesyłki 
20 et. (w znaczkach listow ych). M. Kńri, 

Rudapeszt, Fiók 44. 2057 5 10

!Odróżniajcie prawdę od blagi!
K w a medale zasługi otrzym ał

S . W . N I E M O J O  W  S K I
z a  w y r ó b  U 01 36 O

znakomitych tutek nieklejonych.
Takiem  odznaczeniem  żadna fabryka tutek poszczycić się  n ie może.

Do nabycia w K ra k o w ie ,  Suk łeuu ice ,  38 ,  oraz we w szystkich handlach i  trafikach.

ID o magazynu
UBIORÓW MĘSKICH i DZIECINNYCH

pod firmą 1958 14 20

A  ul B *  r  i  x  F  i  x  e
ulica Grodzka, L. 3, I piętro, 

nadszedł świeży tran sp o rt ubiorów m ęskich i dziecinnych  
na jesienną i zimową porę i sp rzedaje  się takow e po ba

jecznie n iskich cenach.

E k s t r a k t  do łatw ego, prędkiego i  w y
godnego sporządzenia k r e m u  n a  t l e -  
a e i  i l e g u m l n ę .  Do nabycia w p u 
szkach oryginalnych w składach w łasnych  we 
Lw ow ie  1 K rakow ie , j»koteJ we wszy
stkich znaczniejszych h a n d la c h  

korzennych. 2014  10  12

f f y c i i  olejki do uszów
c. k. sekundaryusza 1>i sek ipka, uznany  
zaszczytnie przez w iele lekarskich znakom itości 
krajowych i zagranicznych z powodu swej s i ły  
leczniczej, gdyż leczy wszelką g ł a o n o t ę  
(n ie  z urodzenia), M u m  w  u a c a o h ,  
■ t r s y k a n l e  itp. usuwa zupełn ie. N a 
bywać można po 1 złr. 50 cent. w aptekach : 
Wiktora Redyka w K ra k o w ie ; Dra Karola 
Mikolascha wdowy, Zygmunta Ruckera spadko
bierców we I.now ie ; Pawłowskiego i Ooad- 
ca w Czerń łow cach; Adama Krzyżanow
skiego w Drohobyczu —  Skład  g łów n y:  
c. k. stara  ipteka połowa Pleban, Stephansplatz, 
L. 8, w W iedn iu . P raw dziw y  tylko  
we flakonach z w yciśn iętym  na n ieh  napisem  : 
„K. k. Secundararzt D r. 8chipek, W łen ." 
Za poprzedniem nadesłaniem  1 złr. 70 cnt. 
w ysyła  się opłatnie do w szystkich m iejsco

wości A ustro-W ęgier. 370  20 24

Największy skład m a szy n  d o  s z y c ia  
8 IA U E B A  czółenkowych i pierścieniowych

i rowerów  2059 24  O

JĆZEFA IWANICKIEGO następcy
aC6

> - • OM
5 . 2  ®

> - jut
E \ i
! ^ o

Leśnictwo Zassów
pod Czarną

rozsyła począwszy o d  5  p a ź d z i e r 
n i k a  b .  r . :  1973 20 20

sadzonki leśne, drzewka parkowe, 
krzewy i rośliny pnące.

Cenniki na żądanie opłatnie.
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Nr. 252. N O W A  K E P 0 K M A. iiraków, 1 Listopada 1896 .

ści w wełnie i na damskie suknieotrayma' " wyl,ora j Kraków, Sukiennice, Ł. 24 i 25.
€ea ] bardzo niskie.

Skład fortepianów pianin i 
fisharmonij W. Barabasza i W. Wawrzyckiego 1509 42 0Kraków, Rynek gŁ, L. 13,

poleca in s trum enta  z pierwsz. fabryk krajowych i zagraniczny cli.
Sprzedaż —  7am iana -  W ynajem  przy odpow iedniej gw arancyi na raty.

Ogłoszenie.
Przy Kasie oszczędności m ia

sta Podgórza , z clniern 1 stycznia 
1897 r. w życie wejść m ającej, je s t do 
obsadzenia  p osada  likw idatora-l*u- 
ch&lłera w jednej osobie

Do tej. posady przyw iązana jest ro 
czna p łaca 1200 złr., a w zględnie wyż
sza 1500 złr , przy wybitniejszej kw a- 
lifikacyi kom petenta.

W arunki w ym agane :
1) N ieprzekraczalny wiek la t 40.
2) P rak tyczne fachowe uzdolnienie.
3) Dow ody dotychczasow ego zajęcia.
P o sad a  ta  przez rok 1 będzie p ro -

w izoryalną, a przy objęciu jej obow ią
zany będzie kandydat złożyć kaucyę do 
wysokości jednorocznej płacy.

P ierw szeństw o będą  mieli ci k an d y 
daci, którzy, w ykażą się z odbycia nauk 
praw niczych i złożenia egzam inów  p a ń 
stwowych.

P o d an ia  należy wnieść do Dyrekcyi 
Kasy oszczędności w P odgórzu  do d. 
15 listopada 1896. 2259 1 2

Dyrekcya
Kasy oszczędności miasta Podgórza.

Ostrzeżenie.
Otrzymałem wiadomośp ze wsi Kraj

ne, własności WrP. Tvszkowskiego , że 
jakiś NaftalfH irszfeld , mieszkający 
w Krakowie, rodem  z Rozwadowa, przed 
stawia nieznanego mi człowieka jako 
mojego syna, J. Araten, w celu za
warcia um ów  co do interesów leśnych. 
Ostrzegam przeto P. T  Publiczność i 
oświadczam, że syn mój J. A raten  z Naf 
talem Hirszfeldem nie m a żadnych s to 
sunków. 2257 1

M .  A r a t e n .

Dostać można prawie w.«zędzie w cukierni, 
handlu kolonialnym i łakoci. 2271 1 5v

Obwieszczenie.

18
Reprezentantów pracodawców i 

Delegatów robotników

miejskiej kasy dla chorych
w Krakowie

odbędzie się dnia, 8 listopada b. r. 
o godzinie 3 po południu w sali 
obrad Eady miejskiej według po - 
rządku dziennego afiszami ogło-L O O

szonego.
Kraków, 27 października 1896.

2258 1 P rezes kasy
Tadeusz Epstein.

Po długoletniej praktyce w pierw szo 
rzędnych m agazynach w W arszaw ie i 
W iedniu, otw orzyłam

w Krakowie, ulica Szewska, L . 1 M  piętro,
M agazyn Mód

pod firmą

i polecam  się względom  Łaskaw ych Pań. 
2252 1 3 Z pow ażaniem

Jąniiia Sclimitt.
Do sprzedania:

K a m i e n i c a ,  1-piętrowa, o 33 ul ikaeyaeh. 
z 419 sąż., dopłaty 550Ó złr. Obok 1-500 i 2000  
sążni na składy lub fabrykę.

K a m i e n i c e  w I, IV, >, VI dzieln icy , z 
dopfatą ed 7000  złr.

F o lw a rk , 110 morgów, z inwentarzami i 
o b siew am i, potrzeba 14 .000 zŁ ; także drugi 
m niejszy.

W iad om ość: F .  V y .  P . ,  n i .  K a r m e 
l i c k a ,  L .  3 1 ,  sień  II, od godziny 8 - 1 0  i 
1— 3 eodzień. 2181  3 6

1 > 2  1  n  • * * !  małego system u, z fabryki 
-M N M M 4 A A  R A  w ied eń sk ie j, jest do sprze
dania z wszelkie mi Przyborami.

W . Chm ielowski.
2240 1 3 Kraków, ulica Garbarska, L. 4.

S K Ł A D

i wypożyczalnia
dla Wiednia I prowincyi

A. T hierfelder
Wiedeń, 7/3, Burggasse, Nr. 71.

Największy sk ład  fortepianów, 
pianin i harmonij.

Sprzedaż za gotówkę i na w ypłatę. Bardzo n isk ie  
eeńy za W ypożyczanie. 149 39 52

I t l l M  i U t l l l l l t K I I .  Kraków. Rynek, 37, Unia A -B ,
Farby olejne

 ̂ « do robót artystycznych, iran- 
o  I cuskie, niemieckie i krajowe.

£ ^ Farby olejne dekoracyjne.
Farby suche do robót artystycznych. 

| |  Werniksy i środki do malowań olejnych.
i*si :-------- ■ --------------------------------------------------

CD - S  j   --------

Wyroby z drzewa
do malowania farbami akwarelowemi 

; i do wypalania igłą platynową. |

polecaj ą :

Farby akwarelowe techniczne w laskach i w guziczkach.
Wilgotne tarby akwarelowe w tubkach i muszelkach. 

Farby akwarelowe szkolne w tubkach i tablicz.
Farby akwarelowe kryjące „Guache". 

Kompletne kasetki z farbami akwarelowemi.
Tusze chińskie w kasetach i płynie. 

Farby w płynie do rysunków architektonicznych. 
Werniksy, papier i przybory do malowań akwarelowych.

Farby  i środki do malowania
na porcelanie, aksam icie, jedw abiu , chrom ofotografij, 
napryskow ego , farbam i b iałkow em i, gobelinowego, 
em aliow ego , pastelow ego, na drzew ie i terakocie.

Pędzle, płótna malarskie. i 
Papiery, kartony i deszczułki j

gruntowane do malowań. j

Palety, sztalugi, kije, szpachtle, nożni 
i inne przybory do malowań olejnych.!
t#  I . i . . I. . . . il.n i .    l _ . t _■ j

ir --- _i / _ /

Przedmioty z terakoty
do malowania farbami ema-| 

liowemi. is38 7 o'

rsi
' N

P . T.
W  kwietnia b- r. zapowiedzieliśm y wydawnictwo

J c f f l p i i y i  miasta Kratowa i okolicy'1
kierowani miłością tej starej stolicy Piastów i Jagiellonów i wiedzeni pragnie
niem uczczenia rządów

Jego Cesarskiej Mości Franciszka Jńzefa I.
Upraszaliśm y wtedy o łaskaw e nadesłanie nam do końea października b. r. 

dat biograficznych, adresów i wiadomości, tyczących się historyi miasta, kościo
łów, władz, urzędów, zakładów naukowych, instytucyj, handlu, przemysłu, stowa
rzyszeń, rękodzielnictwa, cechów itp., w ciągu ostatnich lat pięćdziesięciu.

Dotychczas niewiele nadesłano nam materyału , chociaż m ieliśm y nadziejo, 
że odezwa nasza zachęci wszystkich , co kochają m iasto , będące sercem Polski, 
aby nam nie skąpili ułatw ień w dokonaniu zamierzonego dzieła.

Ponieważ tylko nie spełna rok nas dzieli od dni jubileuszowych , przeto 
załączam y niniejszem  uprzejmą prośbę i  zwracamy się z n ią  do wszystkich, ko
mu mity nasz Kraków, o pośpiech w nadesłaniu materyałów (y.aniówieA 
swych adresów, co w raz ł  „FneykIoi»edyą“  wynosi 1 zlr.), 
gdyż niebawem rozpocznie się układ książki, aby się jej wydanie nie spóźniło.

Spóźnić sio n ic może i n ie spóźni, bośmy to wydawni two przeznaczyli na 
pamiątkę pięćdziesięcioletniego Jubileuszu panowania najmiłościwszego Monarchy 
Cesarza F ranciszka Józefa I.

Dodajemy też , że zaprosiliśm y do wspólpracownictwa poważne i wysoko 
cenione siły literackie.
2247  1 3 Z wysokim  szacunkiem

Wydawnictwo „Encyklopedyi miasta Krakowa i okolicy!'
St. Cyrankiewicz i Sp.

- Kraaów, ulica. św. Jana, L. 30.

Od daw na ze skuteczności znany dyetet. kosm et, środek 
(w cieranie) do n adan ia  odporności i siły ścięgnom  i m ię

śniom  ciała ludzkiego.

K w i z d y  p ł y n
znak węża (płyn dla podróżników).
Przez podróżników , kolarzy i jeźdźców  ze skutkiem  używany do 
n adan ia  odporności i p rzyw rócenia siły po wielkich wycieczkach.

Cena flaszki 1 złr., ]/2 flaszki 60 ct. 2263 i 20 
Praw dziw ego dostać m ożna w każdej ap tece.

Skłnd główny: Apteka obwodowa Korneuburg pod Wiedniem.
" W i e l Ł i  k r a c h !

N «w y  Jork i Lenilyn dotknęły także sta ły  ląd europejski i w ielka fabryka 
towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za małe 
wynagrodzenie s i ł  roboczych. Mam pełnom ocnictwo do wykonania tego polecenia i w y

m yłam  każdemu tylko za A złr. 60 ct, następujące przedm ioty:
0 bardzo dobrych noży stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach,
6 nmeryk. patent, srebrnych w idelców  jednolitych,
6

12
1
1

łyżek, 
łyżeczek d<. kawy, 
chochlę,
chochelkę do uileka, 
knhki na ja ja ,  

Victoria,

Aptekarza Schneida

prawdziwy proszek przeciw kaszlowi i herbata
z apteki św. Jerzego, Wiedeń, V ., W im m ergasse, 33.

Przyrządzone podług przepisu lekarskiego są znanem i ze skuteczności środkami przeciw  kataral- 
nym słabościom organów oddechowych, usuwają flegmę, uśmierzają kaszel, usuwają ehrypkę i du
szność. Proszek 50 ct., należąca do tego herbata 50  ct., pocztą o 20 et. w ięcej. —  St. Georgs- 
Apotheke, Wiedeń, V., Wimmergasse 33. Tam trzeba się zwracać z wszelkiem i pisem nem i zamó
w ieniam i. Poeztą w ysyła  sic tylko 2 pa, zKi. Pożądane przesyłanie pien iędzy przekazem naprzód. 

Ogłoszenie to należy wyciąć i zachować.
Skład w Krakowie w aptece Hellera dawniej Stockmara. 22«8 1 20

Wielki skład (tranzytowy)

win Wyspiańskich
z wysp: Lissy, Lessiny, Brazzy, Kurzoli, Istryi, 

spółki: Dr. Nieć, Franiczević i Paviczić,
w Krakowie, Rynek gł., L. 25,

poleca swoje bezwzględnie i wyłącznie

liatiralDB viia białe i mmn
bardzo dobrej jakości i po rzeczywiście niskich |

cenach.
Za naturalność i prawdziwość win daje się gwarancyę.

Cenniki i próbki na żądanie franco.
Wysyłka na prowineye w beczkach lub flaszkami w skrzynkach

loco dworzec Kraków. 2168 9 15

^krzetne i rzetelne osoby
mogą przez przyjęcie zyskownego zastępstwa zapewnić sobie stały i znaczny dochód. 
Z głoszenia pod S . G . 4 3 7  przyjmuje G. L. Daube & Co., Frankfurt n. M. 1696 3 6

6 angielskich spoileczków  
2 efektowne lichtarz3 stołowe,
1 sitko do herbaty,
1 bardzo piękne sitko do enkru,__________

44 sztuki razem tylko za 6 złr. 60 ct. ,
W szystkie w ym ienione przedm ioty w liczbie 44 kosztowały dawniej 40 złr., a 

teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6 złr. 60 ct. — A m erykańskie patento
wane srebro jest uietalcm na wskrós b ia łym , przez 25 lat jak prawdziwe srebro w yglą
dającym, za co się ręczy. N a dowód, że ogłoszenie to nie polega

na żadnem Krętactwie,
obowiązuję się publicznie każdemu, koinu się towar nic spodoba, zwrócić pieniądze bez 
jakichkolw iek trudności. Pow inien w ice każdy skorzyst ć z tak dobrej sposobności i spra
wić sobie ten w spaniały  garn itur, który szczególniej nadaje sic na

wspaniały podarek na Gwiazdkę i Nowy Rok,
na podarek  ślubny i podarek  okolicznościowy, tudzież dla każ
dego lepszego gospodarstwa. — N abyć można tylko u firmy

A .  H I R S C H B E R G  8
H aupt-Agentur d er vereinigten am erik. P a ten t S ilberw aarenfabriken

Wien, II,, Rembrandtsfrasse 19/F. —  Telefon Nr. 7114.
W ysyłk i na prowinoyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytości.

Proszek  do czyszczenia 10 ct.
P raw dziw e tylko ze zuakiein ja k  ol»ok (kruszec h ygien iczny).

W yciąg z u zn a ć: 2244  1 P  V  ^
Z przysłanych mi przyborów stołowych jestsm bardzo zadowolony i •  S T  •  

może Pan liczyć na wi, >ęsze zam ów ienia urzędników tutejszego namiestni- ?  O  
etwa. Ludwik Stecher v. Sebenitz, urzędnik c. k N am iestnictw a. Ł  Ł

Lwów, dnia 5 styczn ia  1896 r.
Z otrzymanej przesyłki byłam zupełn ie zadowoloną i proszę jeszcze o jednę. 

A eii W eseli pod Solną, Morawy. Franciszka Wolmann.

Już otwarty został na ogólne żądanie odbiorców

Handel Galanteryjny Jana Bajera
w Krakow ie, ul. Grodzka I- 10.

Kupujcie tylko u niego, gdzie można dostać tenio i doborowy towar 
w wielkim wyborze, najnowszych iasonów. Utrzym uje także bronzy i wyroby 
artystyczno-tokarskie własnego wyrobu, jakoto: kule bilardowe, cygarniczki, 
fajki, laski itp. W ykonuje w szelkie reperaeye w zakres tokarsko-luksusowy  
wchodzące.

Upraszam Rzan. P . T. Publiczność o jak najliczniejsze odwiedziny, a 
przekona sił™ że. chociaż otworzyłem sklep przy ul. Grodzkiej, nie obawiam się 
nieuczciwej konkurencyi.

2192 5 10 Z poważaniem Jan Bajer.

ft

Medal bronzowy z wystawy rękodzielniczo-przemysłowej w Krakowie w r. 1870.

MAGAZYN FUTER
A . J i C H I M i b l E C i O i

w Krakowie, ulfea Grodseka, Ł. 14 I 16,
(założony w roku I825j, 

poleca na  sezon zimowy w w ielkim  w yborze gotowe futra m ęskie  
I dam skie najnow szych fasonów , rotundy, garnitury, c z a p k i, k o ł

paki, zarękaw ki do polowania i t. p.
P racow nia  przyjm uje zam ów ienia oraz w szelkie reperaeye  i uskutecznia  

takow e punktualn ie  po cenach um iarkowanych.
Na składzie utrzym uje m ateryały  na w ierzchy męskie i damskie z najpierw - 

szych fabryk  francusk ich , angielskich i krajow ych. 2084  9 9 

Przyjmuje futra pod gwarancyą do przechowania przez lato.
Medal srebrny Ministerstwa handlu z wystawy krajowej w Krakowie w r. 1887.

Do nabycia w księgarniach podręcznik naukowy 
R eussnera

polsko-francuski z objaśnieniem wym owy 
i akcentowania (kurs I-szy w 13, a  kurs  
II-S i w 24), razem w 3 7  zeszytach Część 
Praktyczna i w 10 zeszytach gram aty
ka  francuska, ogółem  47 zeszytów, każdy 
po 22 ct. Num eraeya zeszytów idzie kolejno 
od 1 do 47. Za zaliczką pocztową w ysyła  się 
tylko 20 lub przynajmniej 10 zeszytów!

Skład głów ny w księgarni 1959 4 7

G. Gebethnera i Spółki w Krakowie.
Kto się chce ożenić!

Jest 2000 zleceń od dam, chcących wyjść za- 
mąż zaraz lub najpóźniej w zbliżającym  się kar
nawale M iędzy temi 1500 od dam z majątkiem  
od 100 0 — 50.000  złr., 450 od dam z majatktem  
od 50 .000  -1 5 0 .0 0 0  złr., 50 zleceń od dam z 
majątkiem od 150.000 do 5 m ilionów  złr. P ano
wie , którzy mają zam iar ożenić się , niech się  
zwrócą z zaufaniem  do ageneyi A. Fellner, 
Budapeszt, D essew fy-iiteza 35. N a zapyta
n ia  w języku niem ieckim  odpowiada się pod 
największą dyskrecyą, 2 2 6 0  1

J W każdą niedzielę i święto^g 
\ do Nowego Roku jfe

S k o n c e b t ^
^  c. i k. muzyki wojskowej, pod osobistem |?  
r j  kierownictwem p. Kapelmistrza %
V w  S a li

iułttuiii p. napuiiuioii t a  p

restauracyjnej jjl 
i. A. iohna Synów p ̂ Browaru

nlica Lubicz, L . 15.
W yborowe prim a piwo eksportowe , w ina  

J  austryackie, w ęgiersk ie i zagraniczne —
^  Potrawy zdrowe, sm aczne i św ieże. — Ceny 
^  umiarkowane. U słu ga  szybka i rzetelna.
4. Wstęp n salę 15 ct., na gaieryę 20 ct.
A Początek o guu; 7 wieczorem, 
rj 2033 6 16 Z poważaniem

F e l i k s  K u r c z .  „
I

Tylko 3 złr.
N ajodpowiedniejszy 2213 2 6

Podarek na Boże Narodzenie
(pam iątka po zm arłych!)

>>«

P o rtre ty  na tu ra lne j w ielkości
w edług każdej nadesłanej fotografii. Termin  

dostawy w przeciągu 10 dnh  
Najw ierniejsze podobieństwo poręczone. Foto

grafia zostaje nieuszkudzoną. 
Odznaczony z a k ła d  a rtystyczn y

Siegfried Bodascher
Wiedeń, II., Praterstrasse, 61.

M

W

Przeszły już te czasy

że, mając białe lub kolorowe futra (np. gar
nitur tybetowy lub barankowy), z powodu 
spełzn ięc ia  lub nieczystości do użycia n iem o
żliw e, znajdowaliśmy się  w przykrem poło
żen iu , a m inęły dzięk i temu, że udało nam  
się , po kilkoletnieh próbach, wynaleść sposób 
farbowania w szystkich futerek zwierzęeyeli 
w naszej jedynej w całej A ustryi farbiarni 
futerek zw ierzęeyeli. —  W ykonanie takiej ro
boty trwa zwykle do czterech tygodni, przeto 
upraszamy o jak najrychlejsze nadesłanie futer. 
Przez ogólne powiększenie naszej fa b r y k i, 
przenoszą nasze czynności o w iele podobne 
instytueye zagraniczne, tyczące się chem icz
nego czyszczenia i farbowania w ełny, baw eł
ny, aksamitów, jed w ab iu , ty b e tu , baranków  
futrzanych itp. Dziękując za dotychczasowe 
zaufanie, liczym y nu dalsze poparcie przemy
słu  krajowego. Z wysokim  szacunkiem  Zar/.ąd 
P ierw szego krakowskiego zakładu chem icz
nego czyszczenia i farbowania ubiorów m ę
skich i sukien dam skich Heeker i V atem aeht. 
Biuro centralne : Kraków, uliea Grodzka, 51. 
Skład  fabryczny: Lwów, ul. Jagiellońska, 9.

g !  Na długie w ieczory. ^
Przy Placu WW. Świętych, L. 8, w Krakowie

(naprzeciw M agistratu)

Znana W ypożyczalnia książek
i. GUMPL0WICZ0WEJ

zaopatrzona jest w ogromny wybór d zie ł naj
nowszych w rozm aitych językach. Cena abona

mentu przystępna.
Z poważanie n J. Guniplowiceowa. 

Plao WW. Świętych, L. 8, naprzeciw Magistratu, 
w Krakowie. 1840 10 16

Z Drukarni Zwi»xk*we1 w r. Papier % fabryki Braci w B’elski\ Odpowiedzialny ;z*coa drukarni A. Szyjewdki
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